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Głupota
DWA KRĄŻOWNIKI iczy demagogia

CHIŃSKIE ZATOPIONE. I 
. Utartym zwyczajem zwołują dzia*

tin<r zrzuciły na nożycie chińskie1 • ?ok.ic>- ~ -Mencna Domei dono-g iacze o2Onu przed każdym zjazdem o* 
zrzuć o na pozj je ze okręty wojenne japońskie za-S kręgowym konferencje prasowe, by w

LCZQe 11 A'zy\a^ce zołmerzy atakowały w pobliżu Kantonu dwa| ten sposób „przysposobić* sobie opinię

Z wojny chińsKo-japońsKiej
Zacięte walki na froncie chiń- 

sko-japońskim trwają bez przerwy. 
Mimo jednak bohaterskiej obrony 
wojska chińskie ulegają przewa­
dze sił japońskich i na poszcze­
gólnych frontach zmuszane, są do 
ustępowania z placu boju. Na wie­
lu frontach "wycofujące się oddzia­
ły chińskie palą wszystkie wioski i 
osiedla.

Pekin—Hankou i rozpoczęły bitwę 
na "wielką skalę. Przed świtem bom 
bowce japońskie krążące nad Pao-

a1 mi* <Ij> cofnięcia sic na po- krążowniki chińskie, które zostały! 
."dnie od Żółtej rzeki, ażeby po- zatopione. Hu u. k™-
zwolic ludności prowincji Hopei u- ^arjowaja również fort Boccatio-

Flota japońska bom-

Tokio. — Na odcinku Tient-
sin wojska japońskie zaatakowa-
ty stojące tam wojska centralnego 
rządu nankińskiego wzdłuż kolei

WojsKa powstańcze 
odcięły odwrót 

oddziałom rządowym
Wojska narodowe zajęły we 

środę miejscowości Cinera or^r. La- 
vid i dotarły w okolice miejscowo­
ści Yilła Simpliz położonej przy 
gościńcu Leon—Oriedo. W tej oko 
licy wojska rządowe zabarykado­
wały gościniec na przestrzeni ty­
siąca metrów olbrzymimi blokami 
skalnymi.

Front północny w prowincji 
Leon nosiada teraz długość 50 km 
Kolumny narodowe obsadziły wa­
żne punkty, leżące niedaleko od 
przełęczy górskiej Pajares, znajdu 
jącej się na granicy prowincji. In­
ne kolumny posunęły się na póinoc 
od Vegacervera i zajęły Yalpor- 
quero i Gete. We wschodniej czę­
ści Asturii wojska narodowe trzy­
mają gościniec, wiodący z Barro do 
Onis pod ogniem swych dziai.

Przez zajęcie wzgórza koło Me- 
re, w odległości 10 kim. od wybrze­
ża. wojska narodowe odcięły od­
wrót oddziałom rządowym znajda 
jącym się jeszcze w górach Cuera.

(ATE).

Zdacie Kontroli 
z wybrzeży h szpańsHich 
L o n d y n. — Ze źródeł angiel­

skich donoszą: rządy angielski i 
francuski postanowiły wycofać o- 
kręty angielskie zajęte kontrola 
wybrzeży hiszpańkich, uzasadnia­
jąc postanowienie to faktem, że 
okrętów tych ‘potrzebują do wyko­
nywania kontroli przeciwkorsar. 
skiej na Morzu Śródziemnym.

To postanowienie Anglii i Fran­
cji znaczy praktycznie, że jedyna 
granicą kontrolowaną w Hiszpanii 
będzie obecnie granica francusko- 
hiszpańska. Na wybrzeżach hisz­
pańskich kontrola z polecenia ko­
mitetu nieinterwencji odbywać sie 
zatem już nie będzie. Natomiast 
zostają zachowani obserwatorzy o- 
krętów handlowych wpływających 
do portówT hiszpańskich. (ATE).

niknąć okropności wojny. ris w pobliżu Kantonu.

Sprzed pogrzebem
prez. Hasaryka

W czwartek uh. zwłoki zmarłego 
prezydenta Masaryka przeniesione 
zostały z zamku Lan na zamek pr a 
ski, gdzie wystawione będą do dnia 
pogrzebu tj. do wtorku 21 hm.

W tym dniu zwłoki przewiezio­
ne zostaną na dworzec Wilsona. 
Tam przed trumną przedefilują od 
działy armii czechosłowackiej. Na­
stępnie żałobny7 pociąg wyruszy 
do Lan, gdzie zwłoki spcczną tym­
czasem na miejscowym cmentarzu. 
W pogrzebie w Łanach wezmą u- 
dział tylko najściślejsze koła oficjał 
nych gości. Trumna prezydenta

KONDOLENCJE.
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

przesłał pod adresem prezydenta 
Czechosłowacji Benesza telegram 
kondolencyjny, w związku ze śmier
pią Tomasza Masaryka.

Zastępca szefa kancelarii cy-

złożona będzie w grobowcu 
ciała małżonki.

obok

wilnej P. Prezydenta R. P., dr 
Skowroński i szef gabinetu woj­
skowego gen. Schally złożyli w 
poselstwie czechosłowackim na rę­
ce posła p. Slayika kondolencje w 
imieniu P. Prezydenta R.. P.

Kondolencje w imieniu rządu 
złożył zastępca szefa protokółu dy­
plomatycznego p. Aleksander 
Łubieński.

Do Pragi nadchodzą depesze 
kondolencyjne od głów państw,g 
rządów i t. p. z całego świata.

Takaż konferencja prasowa odbyła sie 
również w Poznaniu z udziałem pra* 
sy sanacyjnej i endeckiej. Przyzwy* 
ezaliśmy się już do rzucania różnych 
frazesów i różnych haseł, którym nie 
towarzyszą żadne czyny, zwyczajni Je* 
steśmy również przypatrywać się tę* 
czy ideologicznej Ozonu, która żale*: 
żnie od regionu Polski, w którym kaź* 
dorazowo zjazd się odbywa przybiera 
odpowiedni kolor (a więC w Wielko’'ul* 
sec musiała być arcynarodowa i anty* 
żydowska), ale były także w wynurzę* 
niach prasowych redaktorów oząnof 
wych takie zwroty które nie wiadeń^ 
czy podciągnąć pod głupotę, czy też o* 
kreślić je szczytem demagogii.

Tak więc red. Laskowski, omawia* 
jąc między innymi ostatnie wypadki w 
Małopolsce ubolewał nad nimi twier* 
dząc, że wszelkie tego rodzaju zjawis* 
ka w Polsce natychmiast odbijają sie* 
.silnym echem zagranicą. I miedzy in* 
hymi przyczyniły się ostatnio do wy* 
wierania niesłychanego nacisku poza 
Polską w najbardziej prywatnych spra 
wach, jak naprz. kształcenie dzieci w 
języku i szkołach polskich. P. red. La* 
skowski widocznie zapomniał, że sana* 
cja dobrowolnie zgodziła się na nielik* 
widowanie dziesiątek tysięcy osadni* 
ków niem. w Polsce że niektórzy sa* 
pacy^ni posłowie, przynależący Pku

Prezes Rataj u ks. kard. Hlonda
W czasie pobytu ks. kard. Hlon-

da w Warszawie, złożył mu wizytę 
prezes Stronnictwa Ludowego pan 
Rataj. W dłuższej rozmowie p. Ra­
taj przedstawił sytuację ludności 
na tych terenach małopolski, na 
których niedawno rozgrywały się 
znane wypadki.

Jak się dowiadujemy, położe-

nie ludności w Małopolsce środko­
wej było przedmiotem m. in. obrad 
ostatniej konferencji Episkopatu. 
Na konferencji tej omawiano prze- 
dewszystkim akcję charytatywną 
na terenie postrajkowym.

Przypuszczać jednak należy, 
Episkopat wyda list pasterski, 
którym poruszy sprawę wsi.

że 
w

SKONFISKOWANE

Sprawa Palestyny
Na wtorkowym posiedzeniu ra­

dy Ligi Narodów dyskutowaną by­
ła sprąwa podziału Palestyny na 
żydowską i arabska. W rezultacie 
wybrano Komitet Trzech z udzia­
łem delegatów Rumunii. Szwecji i 
Łotwy, który to komitet ma przy­
gotować opinię o projekcie podzia­
łu Palestyny przedłożonym Lidze.

W czasie dyskusji zabierał głos 
angielski minister spraw zagrań. 
Eden, oraz min. Beck. Minister 
Eden proponował powołanie do 
życia specjalnej komisji, któraby 
dokonała podziału Palestyny, zaś

w Lidze Narodów
min. Beck zagadnieniem Palesty­
ny interesuje się dlatego, ponie­
waż zarówno ludność żydowska 
osiadła w Palestynie pochodzi w 
znacznym odsteku z Polski, jak 
też i dlatego, że zagadnienie emi­
gracji żydowskiej jest przedmio­
tem szczególnej troski Polski, i że 
zagadnienie to ma dla Polski szcze 
golnie ważne znaczenie.

Komitet arabski wysłał do zgro­
madzenia Ligi Narodów depesze, 
protestującą przeciw planowi po­
działu Palestyny.

___  — że sa» 
nacja jest odpowiedzialna za rozrost 
ekspansji politycznej i gospodarczej 
Niemców w Polsce w okresie, gdy polas 
cy w Niemczech ulegają systematycz, 
nemu wynaradawianiu.

Pomijając już fakt, że niewątpliwie 
fakty takie jak: Brześć. Bereza i inne 
tym podobne przejawy napewno zna® 
cznie gorsze wrażenie wywołują za gra 
nicą, aniżeli walka chłopów polskich o 
prawa im przynależne — Pan Lasków* 
ski musi być strasznie ograniczony, 
jeżeli represje wobec polaków zagrania 
ęą spostrzegł dopiero w okresie wy* 
padsów Małopolskich.

Wystarczyło przecież zajrzeć nawet 
do numerów sanacyjnej prasy pols* 
kiej i do kalendarzyka, ażeby sie prze* 
konać o istocie fałszu swego twier* 
dzenia, albo też redaktorzy sa tak na* 
iwni, i sądzą, że społeczeństwo da 
wiarę, wtedy, kiedy twierdzą, iż Ozon

ŚCiąg dalszy na stronie 2»ejX ’
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(Dalszy ciąg ze strony Dej.)
liie jest dalszym ciągiem Bezpartyjne* 
go Bloku że nie widzą potrzeby ogra­
niczenia parlamentaryzmu w Polsce i 
dążą szczerze do zmiany ordynacji wy= 
borezej. wypierając sic równocześnie

Nowa ustawa wywłaszczeniowa
odpowiedzialności 
rządy w Polsce, 
twierdzenia jak 
zon będzie dążył

za dzisiejszy stan i 
Zarówno powyższe 
twierdzenie, że O1 
do objęcia władzy

jest szczytem demagogii, albowiem tak 
za stan dzisiejszy, jak i brzmienie or= 
dynacji wyborczej, jak i drogi polskiej 
polityki zagranicznej nie jest i nie mo 
że być nikt więcej odpowiedzialny 
jak panowie z dzisiejszego Ozonu, któ= 
rzy wczoraj jeszcze wespół z żydami 
siedzieli w Bezpartyjnym Bloku i urzą 
dzali Polskę mocarstwową po linii p. 
Sławka, ponosząc odpowiedzialność za 
rządy od maja 1926 roku jak również 
1 za warun<5 w takich znalazła się o= 
becnie, po ich reformach młodzież, a 
szczególnie młodzież wiejska.

Tak też było i w niedziele 12 wrze* 
śnia gdzie do dawniejszych nagania* 
czy Bezpartyjnego Bloku, znowu „na* 
rodowo i antysemicko44 przemówił kole 
ga sejmowy Minzberga i Wiślickiego, 
współtwórca dzisiejszej ordynacji wys 
borezej i jędrzejewiczowskiej ustawy o 
szkolnictwie gen. Galica wzywając do 
walki z zbytnim ograniczeniem parła: 
mentaryzmu w Polsce.

Nie było tylko na tym zebraniu 
górali którzyby krzyknęli, jak u sie* 
bje w Krakowie ,,Andrzej nie śklij 
baki44 — bo tak nic nie dosz!

Stern.

Zwolnienie 18-tu 
starostów

Jak się dowiadujemy minister 
spraw wewn. zwolnił z zajmowa­
nych stanowisk następujących sta­
rostów:

Mieczysława Bielówkę w Opo­
cznie, Włodzimierza Wyszkowskie­
go we Włoszczowie, dr. Romualda 
Klimowa w Gorlicach, Ludwika 
Małkowskiego w Limanowej, Sta- 
jiisława Staniewicza w Białej Pod­
laskiej. Andrzeja Tylko w Brzozo­
wie, Kazimierza Stępienia w Kro­
śnie, Stanisława Gąssowskiego w 
Przeworsku. Ludomira Skórewi- 
cza w Kamieniu Kcszyrskim, Ju­
liusza Wohlfarta w Gostyniu, Jana 
Wiezera w Śniatynie, Władysława 
Skłodowskiego w Tłumaczu, Ro­
berta Kulpińskiego w Zborowie, 
Konstantego Kossobudzkiego w 
Gostyninie, Wiktora Niedźwiedz- 
kiego w Wilnie, Huberta Stępow- 
skiego w Lubomiu i Juliusza Ma. 
rossany‘ego w Jaśle.

W ubiegłym miesiącu ogłoszono 
w Niemczech rozporządzenie wy­
konawcze do ustawy o „zabezpie 
czeniu granic** Rzeszy.

Rozporządzenie wykonawcze do

ustawy o „zabezpieczeniu ^anic“ 
Rzeszy poddaje wszelkie zmiany 
własności gruntów w pewnych po­
wiatach nadgranicznych ścisłej 
kontroli władz. Bez zgody landra-

Czy system „silnej ręKi“?
Na marginesie zmian w administracji

Wielkie wrażenie w kołach polityez 
jnych wywołały zmiany na stanowis* 
Ikaeh 4 wojewodów i 18 starostów.

Nagłe te zmiany, a zwłaszcza po* 
[wrót pik. KostkasBiernackiego, zrozu* 
Imiane są jako wprowadzenie systemu 
I,.silnej ręki“.

Najważniejszą bodaj jest zmiana wo 
pewody krakowskiego. . Już podczas 
strajku chłopskiego zwracano uwagę 
na różnice taktyczne między wojewo* 
dą lwowskim, dr. Biłykiem, i wojewo* 
dą krakowskim, płk Gnoińskim Ten 
ostatnf miał traktować strajk jako ak* 
cję legalną niekaralną, przeciwstawia* 
jąc się tylko ekscesom.

Niektóre pisma podają, że obecny 
komendant główny policji państwowej
gen. KordiansZamorski, 
tego stanowiska i objąć

ma ustąpić z 
inny wysoki

urząd administracyjno * polityczny. 
Zdaniem ,,Czasu“ ma to być wicemis 
nisterstwo Ale w jakim resorcie? Na 
to ^Czas‘‘ nie daje odpowiedzi. Admis 
nistracja polityczna należy do Ministe 
rstwa Spraw Wewnętrznych, gdzie po 
mocnikami gen. Składkowskiego są 
dwaj wiceministrowie: Paciorkowski i 
Korsak. P. Korsak zajmuje się głów* 
nie samorządem, administracja Dolity* 
czną kieruje P. Paciorkowski. Zacho= 
dzi pytanie, czy gen. Kordian*Zamor* 
ski miałby być trzecim wiceministrem 
czy zluzować jednego z 2 obecnych?

Plotka polityczna wymienia nazwis 
sko p. Paciorkowskiego, któremu podo 
bno zaznacza się, że nic nie wiedział 
o mającym wybuchnąć strajku chłop* 
skim. A przecież rząd „silnej ręki444 po 
winien o wszystkim wiedzieć.

Łos sprawy chłopskiej leży w rękach 
samych chłopów J

Po dwutygodniowej przerwie
ukazał się wreszcie w ub. tygodniu 
„Zielony Sztandar**. Poza arty­
kułami, dotyczącymi strajku chłop-
skiego i znanych zaiść na terenie 
wsi. w artykule. Własną praca i 
walką przypomina ..Zielony Sztan- 
dar“ co Polskę zgubiło w NYTT1 w. 
i jak to w całej historii naszej! 
traktowano warstwę chłopską.

Obecnie zaś ..kto „mocarstw o..

wość“ państwa ćhce budować na 
krzywdzie i upośledzeniu chłopów, 
jest duchowym potomkiem tych 
co Polsko zaprowadzili kiedyś do 
grobu. Z tym trzeba walczyć aż 
do zwycięstwa — tak w imię spra­
wy chłopskiej, jak i w imię rzeczy, 
wistej potęgi Polski.

Nakaz tej walki jest iednym z 
przykazań, wynikających z do­
świadczeń naszych dziejów!

ta względnie w miastach burmi­
strza nie będzie można dokonać 
żadnej zmiany własności.

Zezwolenie landrata lub burmi­
strza wymagane jest nawet w tym 
Aeypadku, gdyby ziemia miała 
przejść w formie dziedzictwa w rę­
ce potomstwa.

Podobnie też spadkobiercy „osa­
dy dziedzicznej*4 muszą uzyskać 
zezwolenie landrata. razie. gJy 
władza odmówi zezwolenia, spad­
kobierca musi sprzedać grunt w 
określonym terminie, gdyż w prze' 
ciwnym'razie naraża się na spe­
cjalną karę.

Postanowienia skierowane są 
w sposób oczywisty przeciwko lud­
ności polskiej, posiadającej ziemię 
w pogranicznych powiatach. Mają 
one na celu spowodowanie prze­
właszczenia z tym. by ziemia prze­
chodziła stopniowo w ręce nie­
mieckie.

Równocześnie zaznaczyć należy, 
że w Trzeciej Rzeszy obowiązuje 
ustawa o nieruchomościach miej­
skich, których bez zezwolenia bur­
mistrza nie można przewłaszczyć, 
ani obciążyć hipotecznie.

W całokształcie polityki anty­
polskiej właściwy cel i tej ustawy 
jest wyraźny.

Te posunięcia czynników nie­
mieckich są typowe dla metod, ja­
kimi walczy się z ludnością polską. 
Ani jednego wiecu publicznego, 
ani jednej manifestacji antypol­
skiej. Natomiast „pokojowe** prze­
mówienia na tematy mniejszościo­
we wygłasza wódz narodu, Hitler, 
minister Frick i inni. A poza tvm 
parawanikiem słów i deklaracvj 
codzienna, systematyczna, bez­
względna. a zcentralizowana w 
Berlinke robota antypolską.

Aresztowania, rewizje i procesy
Przed paru dniami w paw. kopy- 

czynieckim .woj. tarnopolskiego zo­
stali aresztowani następujący dzia­
łacze ludowi: Antoni Mu>iął — pre­
zes powiatoAcy S. L.. Myślicki i 
Romanowski — zastępcy jego, Giet- 
ner Józef — sekretarz zarz. po w. 
S. L., Dcczumińskj Paweł — pre­
zes Kola S. L. w Orvszkowach i Ju- 
reczak, działacz ludowy.

REWIZJE W JANOWIE 
POW. ŚREMSKIEGO.

W czasie ostatniego strajku 
chłopskiego aresztowano na prze.

ciąg jednego dnia dwóch młodych 
ludcyrców z Janowa w pow. śrem- 
skim (woj. poznańskie) — Joppa 
Jana i Fludry Wacława. Pczatem 
u Frąckowiaka Antoniego — pre- 
ze>a pcw. S. L. i Stanisława Zbier- 
skiego, studenta U. P. z Janowa, 
przeprowadziła Policja Państwo­
wa rewizję w poszukiwaniu ulotek 
strajkowych. P. St. Zbierskiego 
przetrzymano w czasie rewizji 3 
godziny na posterunku policji. — 
Ulotek nie znaleziono.

Powodem tych dochodzeń byh7 
barykady utworzone, z 2 wielkich

kloców zerżniętych i powalonych 
przez szosę nakielską w Janowie, 
przez nieznanych dotychczas 
sprawców.

WielKie zamachy we Francji
W sobotę wieczorem dokonano 

w Paryżu dwóch zamachów terro­
rystycznych posiadających nie­
wątpliwie charakter polityczny. — 
Zamachów dokonano w budynkach 
w których się mieszczą dwa naj­
większe francuskie związki prze­
mysłowe.

Pierwszy z tvch zamachów do­
konany został w budynku miesz- 
cząpym biura francuskiego związ­
ku przemysłowego, położonym 
przy ulicy „Rue de PressbourgT 
Straszliwa eksplozja zniszczyła zu­
pełnie cztery piętra budynku, któ­
ry rozpad! się, jak domck z kart. 
Dwóch agentów policyjnych znaj­
dowało się w chwili wybuchu na u- 
licy przed budynkiem. Jeden z

spadające masy kamienia, drugi 
zaś został ciężko ranny i zmarł w 
kilka godzin później.

Drugi zamach wydarzył się na 
ulicy ..Bue Boissiere“ w budynku, 
w którym związek przemysłowców 
metalowców posiada swoje- biura. 
Ta eksplozja była znacznie słabsza.

wyrządziła jednak pomimo wszyst­
ko wielkie szkody. Przy tym za­
machu nie było ofiar w ludziach. — 

Dotychczasowe śledztwo w spra­
wie zamachów wykazało, że oby­
dwa zamachy były starannie przy­
gotowane i że je przeprowadzono 
przy pomocy maszyn piekielnych.

■MemMHtonsraminsjEBWsnaHKaBMaHMmnBaMraBi

Dookoła zmian w rządzie
Wiadomość o ustąpieniu wice­

ministra Paciorkowskiego nie po­
twierdza się. P. Paciorkowski ma 
na razie pozostać na zajmowanym 
przez siebie stanowisku. Natomiast 
inne zmiany w rządzie są aktual­
ne. Prawdopodobnie zmiany na- 
c*....  '■ cots-jn

sejmową. Odroczenie zmian w ga" 
binecie ministrów’ tłumaczy się wy­
jazdem czasow’vm osób decydują­
cych z Warszawy. W każdym ra­
zie podaje się jako pewnik, iż zmia­
ny obejmą teki ministra rolnictwa 
i ministerstwa oświaty.

PROCESY POLITYCZNE 
LUDOWCÓW.

Zamość — Sąd Okręgowy w Zamo­
ściu. po rozprawie dwudniowej, skaził 
2 oskarżonych. Węcławika i Roman i u> 
ka, o podżeganie w zbiegowisku, celem 
przeciwstawienia się policji podczas 
zajść w roku ubiegłym na terenie gmi 
ny Grabowiec ,pow. Hrubieszów), ua 
3 lata więzienia, sześciu oskarżonych 
na 2 lata, z zawieszeniem na 5 lat. Prze 
słuchano około 50 świadków, obronę 
wnosili adwokaci Wójcik z Lublina i 
Mroczek z Biłgoraja. Obrońcy zapowie, 
dzieli 'apelacje.

Zamość. — Na dzień 15 i 16 sierpnia 
została rozpisana druga rozprawa z 
cyklu rozpraw o zajścia w woj. lubel* 
skim. jakie miały miejsce w roku u* 
biegłym, przed Sądem Okręgowym w 
Zamościu przeciwko kilkunastu oskar* 
żonym. Trzecia z rzędu odbędzie się z 
początkiem października br.

POMOC PRAWNA DLA AREs 
SZTOWANYCH LUDOWCÓW

Warszawa. — W wyniku obrad 
dwokafów członków Stronnictwa Lu* 
dowego, zorganizowano już aparat o* 
brończy ludowców aresztowanych w 
związku ze strajkiem chłopskim i zna« 
nymi zajściami w Malopolsce. Do o* 
brony zgłosiło się zńtecznie więcej a* 
dwokatów niż to było potrzeba.
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Chłopi a ozonowe obiecanki
Po głośnych oświadczeniach 

dwóch działaczy ze sztabu ozonu, a 
mian. sen. Galicy i mec. Browińskie- 
go zapowiadających, że OZON dą­
żyć będzie do zmian ordynacji wy­
borczych, w prasie wszelkich kie­
runków politycznych, zaroiło się od 
artykułów omawiających jaki bę­
dzie ten ozonowy projekt nowych 
ordynacyj, kiedy ten projekt zosta­
nie wniesiony do sejmu, kiedy od­
byłyby się ewentualne nowe "wybo­
ry i t. d. M szystkie poglądy przed­
stawiane w tych artykułach są o- 
czywiście tylko luźnymi przypu­
szczeniami, nikt bowiem nie wie co 
tam nowego wymyśli sztab Ozonu 
w’ swoich projektach ordynacyj wy­
borczych.

Zresztą czyż nie wszytko jedno 
jaką ordynację wymyśli sztab Ozo­
nu? Wyniki wyborów zależą bo­
wiem nie tylko od tego jaką będzie 
ordynącja wyborcza, ale również 
i to w większej mierze od tego w ja­
ki sposób będą przeprowadzone 
wybory. Zależy od tego czy wybory 
przeprowadzone będą uczciwie, czy 
też systemem brzeskim tak jak to 
widzieliśmy w 1950 roku.

Najbardziej bowiem demokraty­
czna ordynacja wyborcza nie wyło­
ni właściwego przedstawiciela naro­
dowego, jeżeli wybory przeprowa­
dzać się będzie w takich warunkach 
jak to się przeprowadzało w pa­
miętnych wyborach brzeskch.

Dlatego też społeczeństw’© chłop­
skie najzupełniej obojętnie przy­
jęło ozonow’e zapowiedzi zmiany or­
dynacyj wyborczych, wie bowiem 
doskonale, że nawet i najdemokra- 
tyczniejsza ordynacja wyborcza 
przy dzisiejszym systemie panują­
cym w Polsce da w rezultacie przed­
stawicielstwo składające się tylko z 
nadskakiewiczów pomajowych i w 
niczym sytuacji politycznej chło­
pów nie zmieni.

W to zaś, by wybory przy dzi­
siejszym reżimie mogły być przepro­
wadzone uczciwie, chłopi dawno 
już przestali wierzyć.

I dlatego to rzucenie obiecanki 
dania nowych ordynacyj wybor­
czych, ani na jotę społeczeństwa 
chłopskiego nie zaspokoiło. I dlatego

to chłopi całej Polski nadal nieugię- utalszycli 
ci stają i stać będą nie tylko przy [pewność 
swmich żądaniach zmiany ordynacyj J
wyborczych, ale też i przy dalszych 
swych żądaniach, zmiany systemu 
rządzenia, zmiany konstytucji, po­
wrotu przywódców i t. d.

Bo dopiero urzeczywistnienie

Ostrzeżenie
W jednym z ostatnich numerów 

tygodnika „Zwrot” (numer po kon-
dalszych żądań chłopskich da im \ fiskacie) ukazało się następujące o- 
pewnosć i możność przeprowadzę-'strzeżenie:
nia uczciwych wyborów, a za tym\ Tr .. 7 , 77.
pemnośe nalotu do demokracji,\ urzedomych krąży
mzymróci chłopom pramo do nale-] rzekomy list Wincentego » itosa, 
. > . j _________ ______w formie ulotki, w ktoreiżytego wpływu na sprawy państwo­
we, przysługujące im jako 72 proc.

[wydany w formie ulotki, w której

większości narodu. (Ig.)

A GdańsK nadal łiula
Władze gdańsKie pociągają do odpowiedzialności 

czytelniRów4 — „Państwo gdańsRie“ mówi
Podobno na skutek interwencji 

Komisarza Generalnego R. U. w 
Gdańsku policja gdańska zaprze­
stała przytrzymywać listonoszy 
polskich, jak również konfiskować 
gazety polskie.

W zamian za to policja gdańska 
pociąga do odpowiedzialności kar­
nej prenumeratorów pism polskich, 
wysyłanych na teren W. M. Gdań­
ska. Nazwiska tych Polaków’ poli­
cja poznała podczas przytrzymania 
listonoszy7 z przesyłkami.

„PAŃSTWO GDAŃSKIE4* 
UWAŻA SPRAWĘ ZA ZAŁAT­

WIONĄ.
W ostatnich zajściach i bezpra­

wiach prasa gdańska pisze jedno­
myślnie (podyktowane zapewne 
zgóry). Notatki te poda jemy 
streszczonym przekładzie.

„Rozporządzeniem Prezydenta 
Policji zostały wzbronione przy­
wóz i rozpowszechnianie polskich 
gazet „II. Kuryer Codzienny44 i 
„Kurier Bałtycki44. Zakaz ogłoszo­
ny został w „Staats - anzeigerze44. 
Policja miała podejrzenie, że mi­
mo to egzemplarze zakazanych ga­
zet są przez polskich urzędników 
pocztowych roznoszone i doręczam* 
abonentom. Ażeby się co do te­
go upewnić, zaprowadzeni zostali

odnośni listonosze dla przesłucha­
nia ich do prezydium policji. Tam 
się podejrzenie potwierdziło.

Ponieważ zasadom międzynaro­
dowego prawa i prawom gościn­
ności się sprzeciwia, by polska po­
czta przeszkodziła wykonaniu za­
rządzenia policji gdańskiej, proszo­
no polskie przedstawicielstwo dy­
plomatyczne o podjęcie potrzeb­
nych kroków’, aby polska poczta 
nie przeprowadzała czynności 
sprzecznych ustawom i według u- 
stawodawstwa państwa gdań­
skiego podlegających karze.

Równocześnie polski dyploma­
tyczny przedstawiciel interwenio­
wał spowodu aresztowania pol-

są zwroty, jakoby autor listu gotów 
się sprzymierzyć z każdym, byle 
dojść do władzy i że musi wrócić 
do Polski albo jako zwycięzca, albo 
w trumnie.

Nieudolność powyższych fraze­
sów jest wystarczającym dowodem, 
że nie pisał ich człowiek, który jako 
jeden z wielu mężów stanu potrafi 
myśleć, pisać i działać w zrozumie­
niu ogólnego dobra państwa. Sygna-
lizujemy istnienie tego fabrykatu

[jako dążenie do kompromitacji 
chu ludowegoP

ru-

o

skich urzędników’ pocztowych 
Sonacie.

Spraw’ę tym samym uważać 
leży za załatw ioną44.

Tyle notatka gdańska, która

w

na.

do­
nosi. że rp a ń s t w o gdańskie*
uw aża sprawę za załatwioną.

Ciekawi jesteśmy, co teraz 
wie strona polska.

Od własnych komentarzy

po-

się
wstrzymujemy, albowiem cenzura 
grudziądzka nie chce uznać, ze na- 
s?e zapatrywanie na sprawę gdań­
ską, doprowadzoną do takiego sta­
nu rzeczy, jak obecnie, przez pana 
Becka, — jest jedynie słuszne!!!

Poszkodowani 
podrzes strąjKu chłopskiego 

nie z awiają sie na rozprawie 
sądowej

Wbrew pogłoskom, jakoby w Prze* 
■ myślu mięła odbyć się pierwsza roz* 
prawa o strajk chłopski w Małopol* 
sce, w Rzeszowie odbyła się przed 
tamtejszym Sądem Grodzkim druga z 
rzędu roprawa sądowa o strajk w Ma* 
łopolsce (pierwsza miała miejsce w 
Tarnowie). Odpowiadali: prezes Kola 
Stronnictwa Ludowego w Babicy. A* 
leksander Pasternak i członek Koła 
Józef Pasternak, za to, że w dniu 20=go 
sierpnia obok przystanku kolejowego 
w Babicy oraz na drodze publicznej 
bezprawnie, siłą i przemocą, powstrzy* 
mali idących do Rzeszowa na targ z 
produktami żywnościowymi. Przęsłu* 
chani w charakterze świadków poste* 
runkowi policji państwowej z Czudca 
potwierdzili akt oskarżenia, mimo, że 
oskarżeni zaprzeczali. Znamiennym 
faktem jest, że poszkodowane gospo* 
dynie na rozprawie nie zjawiłv się o* 
raz że oskarżenia nie wniósł oskarży* 
ciel publiczny.

Kiedyż wreszcie stanie Polska w obronie
prześladowanej polskości

Dużo pisaliśmy i piszemy zawsze 
straszliwym prześladowaniu polsko*

Zabójca śp. wachm.
BujaKa skazany na 

dożywotnie wiezienia
Sąd Apelacyjny w Warszawie 

rozpatrywał sprawę Judki Lejby 
Chaskielewicza skazanego przez sąd 
okręgowy w Warszawie za zabój­
stwo wachmistrza z p. ułanów Bu­
jaka na karę śmierci.

W wyniku rozprawy Sąd Apela­
cyjny uchylił wyrok Sądu Okr. i 
skazał żyda zabójcę polskiego pod­
oficera na karę dożywotniego wię­
zienia.

ści w Niemczech. Prześladowanie to 
zachodzi do takich granie, że wprost 
wierzyć w to trudno. Niestety wiado* 
mości te są prawdziwe, a pasmo prze® 
śladowań nie tylko że nie kończy się,

ale przeciwnie staje się coraz to sil* 
niejsze. Prześladuje się wsysfko co 
tylko przypomina polskość.

Ostatnio więc znowu zabronili 
Niemcy harcerzom polskim noszenia 
mundurów harcerskich.

Redaktor „Gazety Olsztyńskiej44

Ostry atak Hitlera
na Sowiety i żydów

W Norymberdze zakończony 
został kongres’ partii narodowo-so- 
cjalistycznej, trwający kilka dni. 
Ńa zakończenie kongresu narado”
wo-socjalistycznego kanclerz Hit­
ler wy głosił w Norymberdze pół­
toragodzinne prezmówienie, skie-skie-
rowane przeciw’ Sowietom i ich...

Powrót wojsk 
z manewrów

Po tegorocznych manewrach od-

„żydowskim władccm“.
Mowa kanclerza była transmi­

towana przez wszystkie radiosta­
cje niemieckie i włoskie.

Cała mowa Hitlera była bardzo

Uważam, że świat' cały jest 
zagrożony. Żydzi rzucają hasła 
dyktatury proletariatu, ale w re­
zultacie zwycięstwo bolyzewizmu 
jest dyktaturą żydowskiego inte- 
lektualizmu“.

Na zakończenie odbyła się 
przed kanclerzem Hitlerem i mini­
strem wojnv Blambergiem wielka 
defilada wojska.

Seweryn Pieniężny zgłosił do nadbur* 
mistrza miasta Olsztyna wniosek o 
pozwolenie na wyjazd za granicę lub 
wystawienie mu nowego paszportu, e* 
trzymał jednakże odpowiedź odmows 
ną. Z paszportu wykreślono mu słowa: 
„ważne za granicę44 i oświadczono, że 
wyjazd jego za granice jest chwilowo 
nie pożądany.

Sprawą prześladowania prasy poi* 
skiej w Niemczech zajął się Syndykat 
Dziennikarzy Polskich na Śląsku, » ’ 
raz Zarząd Związku Syndykatów RzpL 
tej.

Tymczasem społeczeństwo polskie 
na próżno oczekuje na to by władze 
polskie zastosowały wobec Niemców w 
Polsce podobne środki odwetowe, Prze* 
ciwnie nawet, widzimy u nas wielką 

pobłażliwość w traktowaniu Niem* 
ców i ich wyczynów.

Kiedyś wreszcie się to skończy? 
Kiedyż wreszcie władze nase silniej 
staną w obronie prześladowanej w 
Hitlerii polskości?

działy wojska powracają 
do swych garnizonów.

obecnie 
Ludność

miast wita powracające wojska 
bardzo serdecznie. W Bydgoszczy 
z okazji powrotu wojsk z wielkich 
man ewrów międzydy  wizyjnych

ostrym 
żydów
nad światem.

oskarżeniem sowietów i 
o dążności zapanowania

..Celem żydów jest
żydowska rewolucja światowa dla 
umożliwienia sobie zdobyica włas

B. Marsz. Rataj nie będzie redagować 
żadnego nowego pisma

dzy.
odbvla się na ulicach miasta przed przv 
marsz, Śmigłym defilada, w której nych
uczestniczyło 50.000 żołnierzy 
3.500 maszyn.

i nych 
cu u

Po zniszczeniu wszystkiego 
pomocy tłumów rozwydrzo- 

i zbrodniarzy, wypuszczo- 
zwięzień. pozostaje na kcń- 

wiadzy tylko żyd.

B, marszałek Sejmu, M. Rataj, pres 
zes N. K. W, Stronnictwa Ludowego, 
mimo że do tej pory jeszcze pozostaje 
na urlopie zdrowotnym, nie mniej je* 
szcze przed rozpoczęciem strajku chłos 
pskiego, w miarę swych sił, pracował i 
pracuje w redakcji organu naczelnego

Stronnictwa Ludowego, „Zielonym 
Sztandarze44

Pogłoski jakoby zamierzał wziąć u* 
dział w’ wydawnictwie nowego pisma 
codziennego w Warszawie, nie odpo* 
władają prawdzie. Ścisła ta wiado*
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Tu tkwi prawda.
Nieraz próbowano, a i obecnie 

bardzo często używają sobie prze­
ciwnicy ruchu ludowego, ściśle mó­
wiąc przeciwnicy ruchu politycz­
nego w ramach programu Stron­
nictwa Ludowego, na zarzucie a- 
katolickości, operując zarzutem 
niekatolickości niektórych tez pro­
gramu, twierdząc, że niektóre dą­
żenia i postulaty Stronnictwa Lu­
dowego niezgodne są z nauką Ko­
ścioła katolickiego.

Zarzuty te, oparte na jedno­
stronnych oświetleniach, poparte 
demagogią znajdowały nieraz du­
ży posłuch, — tym więcej, że mało 
było autorytatywnych wypowie­
dzeń się w tej sprawie przedstawi­
cieli Kościoła. Przynosiło to, 
stwierdźmy dobitnie, niemało 
szkody samemu ruchowi Stronnic­
twa, a co za tym idzie — wsi pol­
skiej i państwu.

jednak znalazł się obecnie głos 
kapłana, uczonego — który nietyl- 
ko, że nie potępia naszych tez pro­
gramowych, ale co więcej stwier­
dza wobec całego grona teologów, 
że są one w całości zgodne z wy­
tycznymi nauki i religii katolic­
kiej.

Oto podczas III Studium ka­
tolickiego w Warszawie zorgani­
zowanego przez Akcję Kat. ks. dr. 
Machay z Krakowa, wygłosił re­
ferat: „Problem wsi polskiej, jako 
zagadnienie społeczne". Referat 
ten wygłoszony przez księdza mu- 
simy uznać za wyraz katolickiego 
światopoglądu na te sprawy.

Nie będziemy podawać tutaj 
całości tekstu referatu. Podamy 
w skrócie — dwie najbardziej 
drażliwe sprawy i najbardziej za­
czepiane przez wrogów Stronnic­
twa. Mianowicie kwestię parcela­
cji i domagania się należnych 
praw. Ks. dr. Machay patrzy na 
te sprawv w ten sposób:

„W zagadnieniu społecznym wsi pol* 
skiej wybija się na pierwsze miejsce 
dążenie do poprawy bytu mas chłop* 
skich i zniesienia nierówności między 
chłopem a wielkimi wlaścicelami ziem­
skimi. Sprawa reformy rolnej jest jeds 
ną z naistotniejszych spraw, w której) 
musi wypowiedzieć się jasno katolicyzm 
społeczny. Milczenie katol ków w naj* 
żywotniejszych sprawach pcha masy 
chłopskie w objęcia fałszywych obroń* 
ców.

Katolickie zasady społeczne nie 
uznają parcelacji bez odszkodowania, 
tylko za godziwą zapłatę. Ale prawdą 
jest jednak, że tytuły własności bardzo 
wielu majątków wyrosły z krzywdy 
chłopskiej

W tych wypadkach, jeżeli ponadto 
różne zobowiązania natury prawnej, ad* 
irMistracyjnej, prawnej i oświatowej, 
na wielkich majątkach kiedyś ciążące 
przeszły na państwo — państwo ma o* 
bowiązek jak mówi encyklika „Divini 
Redemptoris“: ,.warstwy posiadające na* 
kłonić, aby ze względu na wspólne do* 
bto wzięły na siebie owe ciężary, bez 
których niemożliwe jest ocalenie spo* 
łeczeństwa'*.
Głód ziem; na wsi jest zagadnieniem 

o wielkim napięciu. Miłość do ziemi w 
chłopie jest większa, niż w7 wielk m 
właścicielu z‘emskim. który nigdy wła* 
snymi rękami tej ziemi nie dotykał. 
Dobro narodu wymaga, aby jak naj* 
większą liczbę chłopów zespolić z zie* 
mią-

Obok parcelacji sprawą niezmiernie 
ważną est kwestia podniesenia bardzo 
dotąd niskiego poziomu produkcji roi* 
nej. Wieś gnębiona jest poza tym wiel* 
ką bolączką: w7ysokimi cenami w7yro* 
bów przemysłowych których sprzedaż 
uzależniona jest od postanowień karte­
li. Wieś potrzebuje taniego kredytu na 
inwestycje rolne.

W miarę jak wzrasta poziom społecz* 
ny i kulturalny chłopów, coraz bar* 
dziej domagają s’ę oni przyznania im 
należnego stanowiska w społeczeństwie.

,,Zatem, gdy mówimy o problemie 
wsi polskiej nie oceniajmy chłopa we* 
dług kilogramów7 zużytego mydła i mię* 
sa według przeczytanych ks ążek i cza* 
sonism, nie patrzmy tylko na małe nie­
chlujne mieszkania. .,bo to wszystko 
nie jego wina*1. To wina zaniedbania 
go dotąd przez społeczeństwo. Ale 
„gdy zamożni tego świata paskudzą i

Masowa „czystKa“ w Sowietach
w komsomole donoszą również ze 
Smoleńska. Mińska. Zagłębia Do­
nieckiego itp. (ATE.)

8 ofiar Katastrofy 
samolotu pasażerskiego

Z Limy (stolica Peru w Ameryce 
Poludn.) donoszą, że spadł w pobliżu 
Limy samolot pasażerski.

8 osób poniosło śmierć.

Rozpowszechniajcie 
„Gazetę Grudziądzką"

Moskwa. — W organizacjach 
komsnmolskich na terenie całego 
ZSRR, rozpoczęła się nowa fala 
„czystek", skierowanych głównie 
przeciw komsomolcom, zajmują­
cym czołowe stanowiska w organi-; 
zacjach. W bardzo wielu wypad­
kach usunięcia i nawet areszto­
wania spowodowane są rzekomo 
motywami nie politycznymi. lecz 
„rozkładem moralnym“ itd. Tak na 
przykład, sekretarz CIK komso- 
mołu republiki Azbekskiej. Arty- 
kow, zaaresztowany został za. to. 
że wziął za żonę 13-letnia dziew­
czynkę. 0 masowych „czystkach'1

dług słów papieskich „warstwy 
posiadające nakłonić. aby ze 
względu na wspólne dobro“ ponio­
sły ofiary i ideały ziemię bez od-

, niszczą takie dary Boże, jak wiara i ży* szkodowania 
cie rodzinne, on w Bogu i naturze za* 
korzeniony oraz ziemski, kocha rodz.nę 
i dzieci, zabezpieczając podstawy bytu 
samodzielnego swojego Narodu*'.

Tak brzmią tezy ks. Machaya 
w skrócie. Musimy przytem stwier 
dzić, że jest’ to pierwsze tak śmiałe 
sformułowanie prądów chłopskich 

ze strony katolickiego kleru —- 
mimo, że encykliki papieskie od- 
dawna takie stanowisko zajmują.

Czytając uważnie te myśli, . to 
nic więcej nie znajdziemy w nich, 
jak tylko... myśli programu Stron­
nictwa.

Bo — gdy program S. L. mó- 
wi, że:

,,przeludnier<e i olbrzymie w.elonrlio* 
nowe ukryte bezrobocie na wsi, powo* 
dujące nieuchronny wzrost nędzy — 
wywołać może w niedalekiej przyszło* 
ści groźne dla państwa wstrząsy. Inte* 
res społeczny wymaga wywłaszczenia 
obszarów dworskich, dla stworzenia z 
nich bardziej wydajnych drobnych 
warsztatów rolnych i oddania ich w rę* 
ce tych, którzy osobiście na ziemi pra* 
cuja“

to czyż to w zupełności me odpo­
wiada tezom ks. Machaya.

Program S. L. mówi, że:
„prawo własności ma być uzgodnione z 
interesem społecznym i nie może być 
podstawą wyzysku człowieka przez 
człowieka'' —

Ks. Machay zaś stwierdza, że 
tytuły własności b. wielu mająt­
ków wyrosły z krzywdy chłopskiej 
— to czyż nie należałoby — we-

Byłoby to tylko za­
dośćuczynieniem za krzywdy. Nie 

; sprzeciwia się zaś to bynajmniej 
.nauce Kościoła katolickiego.

Chłop nie wyprze się nigdy 
swej wiary. Nie rozumie tylko 
pomawiania go o jej lekceważenie, 
czy odrzucanie w momencie walki 
o swój lepszy byt, o przynależne 
stanowisko. To też nic nie ma do 
dodania do końcowych słów ks. 
Machaya. Może je tylko gorąco 
poprzeć stwierdzeniem, że żąda 
„bezwzględnego poszanowania pra­
wa, oraz zasad moralności chrze­
ścijańskiej w życiu publicznym'". 
(Program S. L.).

Dobrze się więc stało, że zosta­
ło w tych nader ważnych zagad­
nieniach przerwane milczenie auto­
rytatywnych sfer katolickich. Nie 
ze względu na koniunkturę, ale z 
uwagi na dobro państwa. Jest bo­
wiem chwila odpowiednia do mo­
bilizowania opinii, do kucia idei.

Dobrze się również stało, że za­
czyna kiełkować, a raczej coraz 
bardziej rozwijać się zrozumienie 
roli chłopa w społeczeństwie.

I jak dobitnie i wyraźnie łączą 
się tutaj dwa głosy. Ks. Machaya 
o zabezpieczeniu przez chłopa by­
tu samodzielnego swojego Narodu, 
z głosem Franc. Słyszą z Nowosie­
lce:

„My chłopi, chcemy być Polsce pod­
porządkowani i chcemy, aby chłop miał 
prawo w Polsce trzymać w swoich 
twardych dłoniach sztandar państwa 
polskiego*'.

Wprawdzie punkty poruszone 
przez ks. Machaya nie wyczerpują 
całości żądań i programu Stron. 
Ludowego — jednak są one naj­
drażliwsze. Stąd uzgodnienie ich, 
stwierdzenie, że przy parcelacji 
trzeba uwzględnić i to „oo history­
cy, prawnicy, społecznicy i publi­
cyści wydobywali ze szpargałów w 
sprawie powstania wielkich ma­
jątków szlacheckich i arystokra­
tycznych" jest niczem innym, jak 
omówieniem z katolickiego punk­
tu widzenia tych tez programu S. 
L., które mówią o wprowadzeniu 
w życie parcelacji rolnej.

Swor.
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„BELELURD'
(Powieść

Adaptacja
— Nie becz. Ketty... nie bądź 

głupia! — Po chwili zaczął opo­
wiadać dalej: — Królewicz zatrzy 
mał konie. Złapał je za głowę, tak 
mocno, mocno. Konie przestraszy­
ły się i stanęły, ale trumna szkla­
na wypadła z powozu, rozbiła się 
w kawałki i księżniczka odżyła.

— Ach, tak... — rzekła pana 
Kolska, pocieszając Ketty, której 
znów się zbierało na płacz.

Czuła się trochę nieswojo i by­
ła jakgdvby zawstydzona.

— A potem królewicz ożenił się 
z księżniczką — dokończył Pif.

— Czv tak musi być?
.— Oczywiście? — odpowiedział 

surowo chłopak i spojrzał na nią 
z boku: Przecież to bajka!

Panna Kolska pokiwała głową 
kilka razy.

Nagle Ketty zawołała radśrće.
— A ty też plączesz, mejoufD 

rou w!
— Rzeczywiście! — dodał zdzi- 

.wiony chłopak: — Dlaczego ty

Eu«ręnjusza
współczesna)

Bałuckiego 
plączesz, mejouffrouw?

— Nie, moje dzieci, to nie są 
łzy!... — odparła zmieszana dziew 
czyna. — To Gundrowo rzucił mi 
coś do oczu...

X
X X

W saloniku doktora Boskoona, 
sąsiadującym bezpośrednio z gabi­
netem lekarskim, obraz Fransa 
Halsa był odsłonięty i oświetlony 
małą lampką elektryczną.

Sam doktór stał w kącie, po­
chylony nad sporą szafką z mocne­
go drzewa palmowego, wyłożoną 
wewnątrz grubą, blachą cynkową 
i przegrodzoną na dwie nierówne 
części: w mniejszej był lód. w wię­
kszej — baterje flaszek.

Były to trunki, które we wszy 
stkich pięciu częściach świata przy 
prawiają serca ludzkie o żywsze 
bicie.

Pękata, aiwstokratycznie omsza­
ła butelka starego, aromatycznego 
tokaju.

Ciężki, rozpalający krew Mg- 
doc Cordial.

Wspaniały szampan, sprowas 
dzający lekki, beztroski humor.

Szlachetne wino reńskie, złoto 
w płynie.

Dalej wierni, wypróbowani 
przyjaciele stref podzwrotniko­
wych: czarna flaszka z białą nalep 
ką — „Black and White", jej bru­
natny brat „Jchnny Walker", za­
mieniający smutek w radość, roz­
pacz i niechęć do życia — w roz­
koszne zobojętnienie.

Potem czwerograniasfe. nodo- 
bne do wieź butelki ze świetnie 
wzmaniającym nadwątlone siły 
rumem i ginem, najwierniejszym 
druhem starości, pocieszycielem w 
nieszczęściu, zsyłającym ciche u- 
kojenie.

Arystokrata zpcśród arysto* 
kratów — konjak, ekstrakt słońca 
i zapachu winogron, który pusz­
cza w zapomnienie najprzykrzej- 
sze troski dnia, przy którym nik­
ną wszystkie bolączki miejscowe: 
komary, obezwładniające upały, 
ciągle utarczki z tubylcami, Gun- 
drowo. wycieńczające następstwa 
stałego zażywania chininy...

Flaszka takiego, właśnie, szla­
chetnego napoju stała teraz od- 
korkowana na stoliku bambuso- 
.wym obok zamrożonych, spotnias 

łych kieliszków.
W pokoju unosił się cudowny, 

c-dźywczy zapach konjaku.
W ciągu dwudziestu paru mi­

nut kieliszki napełniały się bardzo 
często.

Ściśle mówiąc, jeaon cztery, 
drugi siedem razy.

Obaj mężczyźni, doktór Chryst- 
jan Boskoop i malarz Dominik 
Ossowski, Holender i Polak, złą­
czeni przemożną siłą boskiego 
trunku, siedzieli przed ironicznie 
uśmiechniętym jegomościem pCn- 
dzla Fransa Halsa, wychylając mil 
czącc i zgodnie swoje kieliszki.

Poczerwienieli obaj, krew szyb 
ciej krażyła w żyłach.

— Kobiety!... — rzeki lekarz, 
odchylając się na oparcie fotelu i 
spoglądając na sufit: — Czy piliś­
my już kobiety?

— Piliśmy tylko za jedną, do­
ktorze.

Doktór skinął trochę ociężałą 
głową, przyczem zatrzęsły się lek­
ko jego pożółkłe mięsiste i obwisłe 
policzki.

— To są jedyne momenty, dla 
których warto żyć... Gdy kobieta 
jest dla mężczyzny pojęciem zbio* 
rowem. Więc za kobiety!

Napełnił kieliszki po raz piąty 
i ósmy.

(Ciąg dalszy nastąpi);



Proces o krwawe zajścia w Racławicach
Jakkolwiek wtorkowa rozprawa to* 

ozyŁ się przy drzwiach otwartych i 
była jawną to jednak nie było na sali 
rozpraw publiczności. Zainteresowani 
tlumacza to brakiem miejsc w sali. Je* 
den z członków Stronnictwa Ludowego 
y. Zdeb Roman przez jakiś czas przy* 
sluchiwał sie rozprawie został wywo* 
lany na korytarz przez wywiadowco 
policyjnego Kowalskiego. Następnie 
odprowadzono p. Zdeba w asyście poli* 
cji na komisariat, gdzie przeprowadzo­
no u niego rewizje kieszonkową i po 
20 minutach zwolniono. W sprawie taj 
jak słychać w kuluarach sadowych 
mają interweniować obrońcy.

Sensację wywołał niespodziewany 
Wniosek adwokata Szczerbińskiego z 
Warszawy o przeprowadzenie wizji Jo* 
kalnej na miejscu tragicznych zajść 
w Racławicach celem zorientowania 
stron i sądu o oddalenie tłumu od posz 
czcgólnych- oddziałów policyjnych i 
miejscu szarży oddziału konnego. Cho 
dzi również o stwierdzenie, czy z da* 
nych odległości policjanci mogli sły* 
szcć wznoszone okrzyki. Przy przęsłu* 
chaniu jednego z oskarżonych proku* 
rator powołał sie. na jakąś tajemniczą 
-ciotkę, wydaną już po zajściach. O* 
ł^ona protestowała przeciwko temu i 
na wypadek dołączenia tei ulotki do 
dowodów rzeczowych wnosiła o ujaw* 
nienie treści tej ulotki. Obie te spr-i* 
wy postanowił sąd załatwić w toku póź 
niejszej rozprawy.

W DRUGIM DNIU ROZPRAWY

dalszym ciągu procesu w drugim 
dniu rozprawy zeznawał wśród ol* 

brzymiego zainteresowania komisarz 
policji Józef Ostrowski z Radomia, 
który dał rozkaz strzelania do polskich 
chłopów. W wyniku tego rozkazu po* 
istradało życie 2 polskich chłopów, a 4 
doznało ciężkich oka eczen. Kom. Os­
trowski zeznał że, decyzje otrzymy* 
wal z Kielc. Gdy sytuacja była kryty* 
czna również zawiduomil o Kielce. 
Oddziały policji były rozmieszczone w 
Proszowicach. Słomnikach Za pozno 
przybył trzeci oddział z powiatu piu- 
czowskiego. Świadek był z III oddzia* 
łem pod Racławicami. Po drodze spot 
kal miejsze i większe grupki chło* 
pów. Gdy następnie przybył pod Koś* 
ciejów zauważył stojący oddział kon* 
ny policji i ludzi, którzy szli masarni 
od kopca. Chłopi szli drogami poluy-- 
mi i ścieżkami.

Mak następne kom. Ostrowski ze* 
inaje w pewnym momencie usłyszał 
ordynarne wyzwiska i na oddziały po* 
licji posypał sie grad kamieni. Miał 
ludzi dobrzy, wyćwiczonych — jak mó* 
wi — mógł więc śmiało pójść do ataku. 
Jednak tłum chłopów począł otaczać 
III oddział. Świadek znalazł sie więc w 
bardzo zlej sytuacji. Chłopów było b. 
dużo i akcja stałe się komplikowała 
zdaniem kom. Ostrowskiego. Świadek 
odaje następnie że był bez hełmu a 
musiał uważać, by nie było jeszcze go* 
rzej. Ponieważ sytuacja stawała się co* 
raz groźniejsza świadek — jak twier* 
dyl — musiał Hi oddział uformować 

ataku. Dał więc rozkaz ..Ładuj broń 
Następnie powiedział swoim PodwlaŁ 
nym. by się- niczego nie obawiali j nie 
strzelali bez rozkazu. Gdy zobaczył kil* 
ku policjantów okrwawionych dal kom 
Ostrowski rozkaz gwizdkiem, aby od* 
dział konny przystąpił do szarży. Sam 
zaś dał rozkaz do salw” ostrzegawczej. 
W tym czasie kilku konnych Policjan* 
tów spadło z koni a jeden uwiązł w 
strzemieniach. Tłum rzucił sie na ran* 
nych i chciał im odebrać broń służbo* 
wą. Po salwie ostrzegawczej — zezna* 
je kom. Ostrowski — tłum uspokoił się 
wobec czego z III oddziałem nolicji ze* 
szedł w dół pod kościół. Gdv przybył 
lekarz było 18 policjantów rannych a 
z oficerami przeszło 20. Z tłumu było 
dwuch zabitych.

TŁUM ROZCHODZIŁ SIĘ 
SPOKOJNIE

Charakterystyczny jest fakt, że kom. 
Ostrowski w przeciwieństwie do wszy­
stkich swoich podwładnych nie może 
stwierdzić, czy który z oskarżonych 
brał udział w atakach na policję. Z ze­
znali kom. Ostrowskiego wynikało, że 
tłum rozchodził się spokojnie i' został 
podenerwowany najprawdopodobniej u 
stawieniem oddziałów policji. Komen* 
dantem oddziału w Proszowicach był 
przód, policji Henryk Rogulski. Zez* 
nał on, że zosta} zaatakowany przez 
tłum kolo kościoła w Racławicach. 
Post. Józef Konarski krzyczał, że tłum 
strzela i on został trafiony w hełm 
jednak nie odniósł żadnego szwanku. 
Świadek ten słyszał przy komendzie 
,gotuj broń“,-że ktćś dal rozkaz ,.pal‘‘. 
Świadek nie może jednak powiedzieć 
kto dał rozkaz do strzelania Po strza* 
lach tłum się rozszedł.

Zeznania post. Władysława Szepio* 
lowskiego i Bolesława Sionka nic spe* 
cjalnego do sprawy nie wnoszą. Post, 
służby śledczej Stanisław Olenk zo* 
stał przez tłum rozpoznany wtenczas 
poszedł na czele jednego oddziału do 
ataku ua bagnety. Jeden z policjantów 
spadl z konia i wtenczas jakiś osobnik 
dał do leżącego 4 strzały jednak wszy* 
stkie chybiły. Świadek twierdzi, że 
przy rozpraszaniu tłumu bagnetów nic 
używano.

SPRZECZNE ZEZNANIA 
POLICJANTOM’

Reszta świadków z twarzy nie poz* 
naje poszczególnych oskarżonych, a 
pamięta jedynie ich nazwiska. Przy 
zeznaniach policjantów wyniknęła 
sprzeczność, jedni bowiem twierdzili, 
że wszystkie oddziały policji miały bas 
gnety na karabinach inni zaś temu 
Przeczyli. To też nastąpiła konfrontac* 
ja. Z zeznań tych świadków wynikało, 
że konny oddział policji szarżował na 
tłum 5 krotnie. Jeden z policjantów 
twierdzi znowu, że u osk. Burego nie 
widział szabli a widział jak oskarżony 
ten rzucał kamieniami ua policjantów. 
Świadek post, policji Paweł Maciążek 
zeznawał sprzecznie z zeznaniami zło* 
żonymi w dochodzeniach, bowiem po* 
przednio twierdził, że wśród tłumu wis 
dział kilka szabli natomiast podczas 
rozprawy twierdził, że nie widział ani 
jednej szabli w tłumie. Słyszał cn rów 
nież okrzyki: „Niech żyje Witos, niech 
żyje czerwona Hiszpania, Rosja Sos 
wiecka i t. p.“

TRZECI DZIEŃ TG; TRAWY
Środowa rozprawa o krwawe zajścia 

racławickie toczyła sie przy olbrzy*

AGA KHAN - PREZ ES LIGI NORODÓW 
podczas swej mowy przy otwarciu sesji Ligi Narodów.

miem zainteresowaniu chłopów z oko* 
licznych wiosek. Sensacje wywołał 
wniosek odwodowy obrońcv i zeznania 
b. komendanta posterunku w Racławi* 
cach Stanisława Śniosa, który po raj* 
ściach został przeniesiony do Micha* 
łowię pod Kraków. Z wezwanych na 
środową rozprawę świadków nie sta* 
wiło się trzech wobec czego prokurator 
wnosi! o odczytanie zeznań składa* 
nych w dochodzeniach przez tych świa 
dków. Temu wnioskowi sprzeciwił się 
obrońca Wusatow7ski z Krakowa mo* 
typując sprzeciw tym, że świadkowie 
policjanci w czasie dochodzeń pozna* 
wali więcej oskarżonych jak w czasie 
rozprawy i dlatego koniecznym jest by 
wszyscy policjanci byli przesłucham 
na rozprawie. Sąd postanowił wniosek 
ten rozpatrzeć w czasie późniejszym.

CZY ZAJŚCIA BYŁY DZIEŁEM 
PROWOKATORÓW

i Na wstępie rozprawy adw. Wusafm 
wski stawił wniosek o wezwanie pr 
szło 100 świadków odwodowych. Część 
tych świadków ma być słuchanych na 
alibj poszczególnych oskarżonych. 
Druga część świadków zaś ma udowod* 
nić, że krwawe zajścia były dziełem 
prowokatorów. Obrońca wywodził, że 
z zadawanych oskarżonym pytań nale* 
ży wnioskować, iż sa usiłowania, by 
odpowiedzialność za skutki krwa* 
wych zajść racławickich zrzucić na 
Stronnictwo Ludowe, którego oskarżę* 
ni i niektórzy obrońcy są członkami. 
Nie Stronnictwo Ludowe — wywodzi 
obrońca — ponosi winę za to. że z c* 
głoszeniem zakazu urządzenia przez 
Stronnictwo Ludowe manifestacji ku 
uczczeniu rocznicy zwycięskiej bitwy 
pod Racławicami zwlekano do ostat* 
niego dnia.

W końcu adw. Wusatowski stwier* 
dza, że powołani w drugiej części wnio 
sku świadkowie potwierdzają, że pro* 
wóliatorzy nieznanych dotychczas na* 
zwisk podburzyli tłum i wzywali go do 
atakowania policji że jakiś osobnik w 
cywilnem ubraniu namawiał chłopów 
by gremialnie poszli dnia 18 kwietnia 
br. do Racławic, gdyż jest to obowią* 
zkiem każdego chłopa — Polaka. Gdy 
namówieni przez tego osobnika chłopi 
poszli do Racławic zostali tam przez te 
goż samego osobnika aresztowani Tym 
osobnikiem miał być wywiadowca Ga* 
włok. W końcu świadkowie mają zez* 
nać, że w czasie zajść inny prowokator 
namawiał chłopów do rzucenia kamie* 
niami na policję i sam rzucał kamic* 
niami. Gdy jednak chłopi wzięli ka« 
mienie do ręki zostali przez tegoż osob 
nika aresztowani Sąd postanowił wuio 
sek ten rozpatrzeć w terminie później*

szym po oświadczeniu się prokurator 
ra, który celem zapoznania się z nim 
prosił o zarządzenie przerwy. Wniospk 
ten wywołał ogólną sensację.

„TAJEMNICZYCH 6SÓB“ NIE 
ODNALEZIONO

W dalszym ciągu rozprawy zezna* 
wał st. post. Snios Znajdow’ał się on 
w czasie zajść wt oddziale kandydatów 
na posterunkowych pod dow’ództwem 
asp. Wąsały. Stwierdza ten świadek, 
że po godz, 10 zebrało sie na kopcu o» 
kolo 500 osób wobec czego asp. Wąsala 
udał się tam z oddziałem policji i ze* 
branych rozpędził Następnie jednak 
tłum został podburzony przez kobiety 
wobec czego wrócił ponownie na ko» 
piec. Granaty łzawiące nie odniosły 
skutku a to z powrodu niesprzyjające* 
go wiatru. Świadek opowiada o tajem* 
niczym osobniku, który przemawiał o» 

’ raz o tajemniczej kobiecie, która była 
ś ubrana w stroju krakowskim. Policja 
1 poszukiwała te osoby, jednak ich do* 
I tychczas nie znalazła (?)

Obrońca.- Dlaczego nie obstawiono 
policją drogi wzgl. nie obstawiono ko* 
pea. by nie dopuścić tam ludzi? ,

Świadek; To nie do mnie należy. 
Obrońca: Słusznie.
Osk. Ziarko: Kto powiedział świad* 

kowi, że ja przed kościołem skierowy* 
wałem tłum na kopiec.?

Świadek: To jest tajemnica służbo* 
wa, więc nie mogę powiedzieć.

Na tydzień przed zajściami w Rac** 
ławicach słyszałem, że byl planowany 
napad na posterunek, który miał być 
rozbrojony. Komendantem posterun* 
ku miał zostać osk. Michalski. Rów* 
nież słyszałem, że w mieszkaniu osk. 
Brzeszcza nieobecny na rozprawie 
gdyż odbywa służbę wojskową) w o* 
becności osk. Ziarki został wydany 
wyrok na mnie na wójta Malerysa o* 
raz na księdza Głowackiego.

CYWILNI ŚWIADKOWIE NIE SŁYf 
SZELI ANTYPAŃSTWOWYCH , 

OKRZYKÓW
Następnie zeznaje pierwszv cywil* 

ny świadek 18*letni chłopak zajmujący 
się rolnictwem Stanisław Bator z Rac* 
ławic. Świadek ten obciążał niektórych 
oskarżonych, jednak krwawe starcie z 
policją przedstawił w zupełnie innym 
świetle od tego, które przedstawiali 
przesłuchani dotychczas policjanci. 
Twierdził on mianowicie, że na kopcu 
przemawiało do tłumu dwuch niezna* 
nych mu mężczyzn. Jeden z nich PY* 
tał się chłopów7 czy żądaja rozwiązania 
Sejmu i Senatu., rozpisania nowych wy 
borów zmiany konstytucji i powrotu 
Wincentego Witosa. Chłopi chóralnie 
krzyczeli ,.Żądamy“. Drugi mówca na* 
tomiast mówił o socjalizmie i krzy* 
czai „Niech żyje Witos“ (!?) Ostatni z 
przemawiających wezwał tłum do uda* 
nia się do sali Domu Ludowrego, gdzie 
tłum -w spokoju się udał.

Przed kościołem tłum zobaczył poli» 
cję. wobec czego zaczai uciekać. Wtem 
czas padlo w kierunku policji kilka ka* 
mieni. Wobec tego wydano rozkaz do 
strzelania. Po pier-wszych salwach 
stwierdza świadek — tłum krzyczał że 
policja strzela ślepemi nabojami. Gdy 
jednak kule padały coraz gęściej wten 
czas tłum uciekl a na miejscu prosta* 
li tylko ranni i zabici. W końcu świa* 
dek twierdzi, że na kopiec poszedł dla« 
tego, że również inni tam szli i na we* 
zwanie policji nie rozchodzili się, bo 
również tłum się nie rozchodził.

Przew’odnicząy; Czy świadek wi» 
dział, że na kopcu miał sie odbyć zjazd 
Stronnictwa Ludowego?

Świadek; Nie tego nie wiedziałem.
Na zakończenie swych zeznań świa* 

dek Bator stwierdza, że nie słyszał, 
by w tłumie wznoszono okrzyki „Niech 
żyje Rosja Sowiecka4 i t. p. antypań* 
stwowe.

Ciąg dalszy na stronie
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strony 54 ej.
ZEZNANIA 
O KRÓLU 
rozprawy zezna*W dalszym ciągu ______ „____

wali posterunkowi policji konnej, któ* B wojski Kocowego obozu. C ekawy był ten। 
rych zeznania nie wiele sie różnią od M 7J’azd Odbyło s.ę wszystko pod znakiem
siebie. Niektórzy’z nich poznawają o* 
beenie więcej oskarżonych jak pozna® 
wali w czasie dochodzeń w dwa dni po 
zajściach. Adw. Wusatowski wnosił po 
nownie o wskazanie oskarżonym, prze 
bywającym w areszcie śledczym in» 
nych miejsc w sali rozpraw, bowiem 
stwierdził, że przesłuchani świadkowie 
policjanci informują w czasie przerw 
jeszcze nieprzesłuchanych policjan® 
tćw, którzy oskarżeni na których miej 
scach siedzą i dlatego policjanci tak 
łatwo rozpoznawają oskarżonych ja* 
ko tych, którzy brali udział w demon® . 
stracji. Wniosek ten został przez sąd I 
ostatecznie uwzględniony. Wiele we® 
sołości wywołało twierdzenie jednego 
z policjantów, który zeznał, iż osk. 
Król wołał: „Niech żyje król i niech ży 
je Rosja Sowiecka** Słusznie zauważył 
więc jeden z sędziów: „Jakto króla 
chciał i Rosji Sowieckiej?44 Tego je® 
dnak świadek nie umiał wytłumaczyć.

ZANIK PAMIĘCI
W ciągu popołudniowej rozprawy 

zeznawali t. zw. praktykanci na poste® 
runkowych, którzy jak wiadomo noszą 
zielone mundury i dlatego są popular® 
nie zwani .zielonkami**. Wszyscy pra® 
wie tłumaczą się zanikiem pamięci i 
dlatego posługują sę podczas zeznań 
notatkami w’zgl. książeczkami służbo® 
wymi. Niektórzy z nich poznawają o® 
beenie więcej oskarżonych jak w do® 
chodzeniach.

Osk, Ziarko tych policjantów nazy® 
wą „krwawą policją * i na odpowiednie 
pytanie przewodniczącego wyjaśnia, 
że są oni tak zwani przez chłopów poi® 
skich Osk. Michał Wojtaś twierdzi, że 
w czasie konfrontacji w dochodzeniach 
kiedy byli przedstawiani tym świad* 
kom starsi posterunkowi zwracali u* 
wagę, by zbyt pohopnie nie wskazy® 
walj na poszczególne osoby, gdyż ty® 
siące ludzi jest do siebie podobnych.

KONIE SAME ŚLIZGAŁY SIĘ 
I UPADAŁY

Sensację wywołał fakt, że kandydat! 
Ba posterunkowego Mieczysław Kona-1 
rski prosił sąd o zwrrócenie mu kosz* I 
tów podróży i utrzymania poniesio®!
nych w związku z rozprawą twierdząc, ■ wadzącego robotę antypaństwową 
że koszta te nie są im zwracane i dla* B na terenie Wołynia. Policja ustali-
tego musial sobie na przyjazd do Mie*Eła miejsce, gdzie się ukrywał prze­
chowa pożyczyć pieniądze, które po po®Bstepca i osaczyła dom. Ż zasadzki 
wrocie trzeba będzie zwrócić. Wiado®Spadły wtedy niespodzianie strzały 
ma jest rzeczą, że kandydaci na poste* policji i ciężko ranny został 
runkowych maja wolne utrzymanie, 
mieszkanie w koszarach policyjnych, 
40 zł miesięcznie i nadzieje otrzyma* 
nia nominacji na... posterunkowych
policji. Kandydat na policjanta Bru® 
non Majewski, zeznał, że w czasie zajść 
było tak wielkie błoto, że konie poił® 
cyjne ślizgały się i upadały.

POLICJANCI NIE POZNAJĄ 
OSKARŻONYCH

Wiele innych świadków policjantów 
poprzednio przesłuchanych obciążały 
oskarżone kobiety, które wszystkie ta* 
kie zeznania przyjmowały ze spoko* 
jem. Obecnie pierwszy świadek twier® 
dzi. że kobiety wołały również „Niech 
żyje Rosją Sowiecka**. To zeznanie po­
działało na oskarżone kobiety tak przy 
gnębiająco, że rozpłakały sie i przez 
dłuższy czas nie mogły sie uspokoić. 
Inny kandydat Józef Grabowski zez® 
nał, że obecnie nie może poznać tych 
oskarżonych, którzy brali udział w zaj* 
ści»Ch pod Racławicami, gdyż zą częste, 
interweniuje w demonstracjach chłop* 
skich. Nie udały się również zeznania 
świadkowi Romanowi Holmszie, który 
rozpoznawająe oskarżonych wskazał na 
Jednego z przysłuchujących sie rozpra 
wie mężczyznę, twierdząc, że jest to 
osk. Michalski.

W końcu prokurator domagał się 
przymusowego doprowadzenia na czwa

Zjazd sektora wiejskiego Ozonu
w Poznaniu

Prof- Górski Józef. Dyr. Ba.:ku 
dr. Kotniżyński, poseł obecny _ cbs/nt uk 
Lubieński, Knppiński, p.Ni«d obecny cb* 
szarnik Michalski b. błajkowice, Prof. 

.. .......... ______ InnV bo«| Schraume wójt Dopierała p. Ekiert. p. 
znaniu to jednak za bardzo Wielkopolan p.I wiem poseł, pierwotny ,wódz kocowych! Maciejewska, P- dr- n ^wóit
generał chwalił. Ńie zorientow ał się wi*’chłopów dr- Gładysz z połow y zebrania । zacz wszy scy c pi c ą, . .' 
docznie w tym, że Wielkopolanie mają* odszedł. N e mogliśmy stwierdzić co mu 
również tę dodatnią cechę, że nie znoszą! się nje podobało. Otóż poseł Wróblew* 

ski przemawiając spytał się p. generała, 
czy tvlko to wszystko co było powiedzia* 
ne zostanie spełnione. Bo chłop wriełkop. 
nie da się wziąć na obiecanki. Że chłopi

jęwska w imieniu ozonowych kobiet 
stwierdziła, że należy przepędzę Z. N. P I 
zalatujące bolszewjzmem i ma nadzieję,’ 

______  __ ___ _____ ___ że pik. Koc to zrobi. Poseł Wróblewski j 
przystosowań a się do terenu. Tylko w Po*l wytrzymał do końca zebrania.

Niestrudzony Galica przyjechał w ub, 
niedzielę do Poznania, aby założyć sektor

I pochlebstw, za korzyści.
Obserwując sam zjazd i słuchając prze* 

| mówień (transmitowanych naturalnie przez 
Polskie Radio) odnosiło się wrażenie u* 
czestniczenia na wiecu endeckim. Tak ge» 
neralnego ataku na żydów, takiego pod* 
kreślanie katolicyzmu nie zawsze można 
posłuchać. Zjazd był dość liczny, bo za* 
wsze około 300 osób było. Chłopów jed* 
nakże troszkę mniej, bo około setki — 

|mimo, że dawano 50 proc, żniżki koleio* 
iwej. Reszta to ziemiaństwo, które najgło* 
śniej biło brawo, oraz urzędnicy wszyst® 
kich urzędów w Poznaniu mających jaką*, 
kolwnek styczność z rolnictwem.

Odczyt p. generała — bardzo słaby —i 
omówimy osobno. Inne przemówienia, jak] 
p. posła Kozubskiego, p. Dragona. Ma*! 
oiejewskiego i p. Wróblewskiego były róż* 
ne. Poseł Kozubski przerobił a właściwie 
odpisał część referatu prezesa W. T. K. 
R. p. Mikołajczyka i odczytał. Powie® 
dział tylko jedno mądre zdame, że Wiel* 
kopolanie nienawidzą kultu bata Zdanie, 
które specjalni ludzie hasłami dla robie* 
nia oklasków-., nie oklaskiwali. Bardzo 
znamienne na zebraniu rzekomo demo^ra* 
tycznej organizacji i żądającej zmiany or® 
dynacji wyborczej, p. Dragon z wrzesiń* 
skiego napadł na żydów. Lepiej to zro* 
bil od zawodowego endeka. Endecy więc 
będą mieli ..ciężką'1 konkurencję ze stroj­
ny wielkopolskich ozonowców.

P. Maciejewska — jedyna kobieta wiej? 
ska na sali przemawiała w imieniu ko* 
biet Ci co jej przemówienie napisali mu* 
szą być wielki rm wrogami Związku Na* 
uczycielstwa Polskiego — gdyż p. Macie*

Podkomisarz policji z Łucka 
zginął od Kuli hajdamackiej

Na lotnisko warszawskie dostar­
czono samolotem wejskow. do In­
stytutu chirurgii urazowej podko­
misarza PP. w Łucku. Władysława 
Chełmińskiego, ciężko rannego ku­
lą rewolwerową w głowę.

Podkomisarz Chełmiński został 
raniony w czasie obławy na jedne­
go z agitatorów ukraińskich, pro-

Uwięzienie Kapłanów na terenie UKrainy 
i Białorusi sowiecKiei

W ostatnich dniach został areszto* 
wany przez agentów GPU proboszcz w 
Charkowie ks. Leonard Gaszyński. A* 
resztowanie księdza poprzedziło uwię® 
zienie starej kobiety, posługującej w 

podkomisarz Chełmiński, który z 
własnej inicjatywy wziął udział w 
obławie.
Stan rannego podkomisarza Cheł 

mińskiego był tak ciężki, iż zaszła 
konieczność natychmiastowego do­
konania operacji.

Niestety mimo dostarczenia 
przez władze wojskowe samolotu i 
przewiezienia rannego w ciągu 2 
godzin do szpitala w stolicy nie mo 
żna już było dokonać wyjęcia kuli.

Podkomisarz Władysław Cheł­
miński zmarł.

kościele. W obecnej chwili na całej le* 
wobrzeźnej Ukrainie sowieckiej n.e 
ma ani jednego kapłana katolickiego. 
Charakterystyczne, że niedawno został 
zamknięty miejscowy komunistyczny
Klub Polski, co pozostałe w związku z
prze-ładowaniami mniejszości narodo® 

rtkową rozprawę, osk. Józefa Rasia,|wych na terenie Rosi) sowieckiej, 
który przed południem był obecny a —
popołudniu nie stawił się. Tego oskar*1 
żonego wytłumaczył jeden z współo®! 
skarżonych twierdząc, osk. Basia w po*j 
ludnie był bardzo głodny a nie mialj 
pieniędzy i dlatego musial wcześniej g 
udać się do domu, by nje zginąć śmier®! 
cią głodową. Wobec tego przewodni’! 
czący nie wydal nakazu przymusowe’I 
go doprowadzenia. Zresztą wszyscy o* I

Również zostali aresztowani na Bia 
łorusi sowieckiej ks. Auglo. admin;s< 
trator apostolski diecezji mohilewskiej 
a w Orszy ks. Kaszczyc. W chwili o* 
becnej na całej Białorusi sow. czynny 
Jest tylko jeden kapłan. Władze sowie* 
ckie w ostatnich czasach stosują nie* 
zwykle ostry kurs przeć' vko wyzna=

skarżeni żalą się, że obecnie mają Ogniom religijnym i duchowieństwu, 
polu bardzo wiele pracy przy siewie • E
kopaniu ziemniaków’ a jednak muszą 
całymi dniami ślęczeć w sali rozpraw. 
Na prośbę przewodniczącego kilku os® 
karżonych odpowiadających z wolnej 
stopy zwolnił na jeden wzgl. dwa dni 
od osobistego stawiennictwa na roz® 
prawyę

Na tern zakończono środową rozpra® 
■wę.

Wszystko to oczywiście pozostaje w 
Jaskrawej sprzeczności z niedawno o* 
[głoszoną konstytucją Z. S. R. R., która 
głosi m. in, „wolność sumienia**. Ha* 
sła „demokracja'* j „wolność** są wi* 
docznie na eksport zagraniczny, gdyż 
wewnątrz Rosji sowieckiej nic się nie 
zmieniło w stosunku do religiu

! rzyniak z pow. Jarocin, skompromitować 
ny slrnną afetą piaskową, p. Grzywaczyk 
p- inż. Wichlińsk’. p. Gawrych i Strehl 
prawa ręka p. Trzcińskiego.

Tak wyglądają ozonowi „chłopi". 
Winszujemy w tvm składzie powodzenia! 
Już na inauguracji ieden z chłopów głoś® 
no s ę dziwił nad tym zespołem i żądał 
głosu. Nie udzielił mu jednak wódz Ko* 
zubski głosu Czyżby pierwszy objaw wo* 
dzowania i... opieki nad chłopem? Sno* 
tykanj po zebraniu uczestnicy zjazdu mó® 
w?li. To przecież był zjazd „panów1'. My 
tu nie potrzebni. Żeby oni mnej nas 
chwalili mniej gadali, a tylko zrobili dzie* 
siątą część tego co obiecują — starczyło® 
by. Za pół darmo do Poznan;a można 
przyjechać — ale z Ozonu tak nic nie bę® 
dzie bo nie mamy do niego zaufania.

W ostatniej chwili już po zjeździe, 
Wykreślono na^zw^sko Lubieńskiego, a 
wstawiono posła Wróblewskiego- Cieką® 
wj jesteśmy co spowodowało tę zmianę. 
Czyżby jego opozycyjne przemówienie?

czekają dosadnych pociągnięć, czekają na 
zmianę ordynacji — i mają już dość 
słów’. Wypadła ta jego mowa strasznie 
opozycyjnie. Może z żalu że akurat Ko® 
zubskiego, a nie jego zrobił Galica „fueh® 
rerem1'.

Jaki to bwł „chłopski" zjazd mogą 
śwriadczyć osoby zasiadające w’ prezydium 
zjazdu, oraz skład osobowy tymczasowe® 
go (bo w Ozonie jest wszystko tymczaso® 
wc) komitetu organizacyjnego. Przede® 
wszA’stk'm trzeba stwierdzić że wszyscy 
i jedni i drudzy są dawniejszymi bebe® 
chami. Zatem ludzie znani i dla Ozonu 
pewni-

W prezydium zasiadali: b. min. Trzcin® 
ski — obszarnik, który już był endekiem. 
Skulszczykiem, sanatorem obecnie został 
ozonowcem, wójt Dopierała ze Skokowa 
w pow. Gostyń skompromitowany w afe® 
rze wójtowskiej w związ.ku z defraudacią 
6000 zł z kasy. W jego wójtostwie poK® 
tyczny lawiraut bez żadnego wpływu na* 
wet w rodzinnej wsi, b. blaikowlec p. 
Szułdrzyński — obszarnik z Bolechowra sa® 
nator, p. Jakubowski z pow’. Leszno, b. 
poseł chrześcijańskich rolników, znany 
naganiacz obszarniczy, r>. Kawka z pow. 
Żnin, b- blajkowlec p. Krygiez radca wo® 
iew„ — b. blajkowlec i dr. Radwan z ka® 
liskiego. Radę przyboczna „fuehrera" Ko® 
zubskiego tworzą: Prof. Ohanowlcz b. se* 
nator B. B„ znany działacz konserwaty* 
stów. Płk. Kopa Andrzej — obszarnik,

Kto miał szczęście?
64y dzień.

I. ciągnienie.
Stała dzienna wygraną zł. 5.000 n* 

nr. 157949.
Zł. 30.000 na nr. 20845
Zł. 15.000 na nr. 73250
22. 10.000 na nr. 77870 119832 125961 

167730.
Zł. 5.000 na nr. 722 138708
Zł. 2.000 na nr. 7843 25169 56931 66158 

83520 89962 94521 103766 106430 119900 
148068 180272

Zł. 1.000 na nr. 1241 1252 2568 2602 
5420 7612 14669 16889 26992 30571 47855 
58814 73318 75910 80445 82215 85525 86453 
86583 88284 90725 91873 97146 120313 
125630 126695 127533 128673 142354 153357 
153929 156297 166191 187182 188756 191741.

II. ciągnienie.
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 na 

nr. 40735.
Zł. 10.000 na nr. 36883
Zł. 5.000 na nr. 2221 173410
Zł. 2.000 na nr. 2238 2306 42341 42777 

42778 70993 92634 126945 27876 140934 
146121 152772 157096 158191 161778 165412 
172693 179132

Zł. 1.000 na nr. 2964 16588 17218 30751 
39163 40440 41219 47474 48534 50741 60565 
71507 72730 96780 100705 105794 110397 
115885 116990 122467 134605 134632 134821 
140523 141724 148765 161488 177775 1785GO 
185386 189025.

30.000 zł:
10.000 zł:
5.000 zł:
2.000 zł:

75084 123520
1.000 zł:

7smy dzień.

I. ciągnienie,

147881
41689 147748

68446 106384 149121 168122
32441 47665 49713 71752 74179
115087 152723 160668 _ 
1563 9535 11375 12998 16281 

28899 32149 40868 47182 53276 56166 63249 
69564 84014 85207 103755 108534
120333 120567 129313 143991 144123
149384 160843 163420 165075 171086
183644 185339 190594 190926

117578
146714
179543

II. ciągnienie.

Stała dzienna wygrana 20.000 
dla na nr. 152521

zł pa*

75.060 zł: 111755
30.000 zł: 41716
5.000 zł: 59214 74886 113235 166083
2.000 zł: 12056 14316 15677 22844 44336 

150623 166028 185407
1.000 zł: 5533 12494 24299 25376 32680. 

34058 38084 38182 82906 86333 .88059 91746 
95626 98684 119218 119592 139372 150462 
173583 174706 179494 190378.
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Wiadomości bieżące
Wtorek, 21 września 1937 r.

Wtorek : Mateusza
Wschód słońca: 5,19; zachód: 17,41

Środa: Tomasza
Wschód słońca: 5.20; zachód: 17,38 

Czwartek: Tekli P.M.
Wschód słouca: 5 22; zachód: 17,36

kolacji przez Laskowskiego, syn jegp

sosnowego do kręcącego się koła od 
transmisji, który wskutek szybkich o* 
brotów ugodził go w brzuch, przebija* 
jąc wu wnętrzności. Czesł. Laskowski 
zmarł na miejscu.

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY“ 
wydajemy w objętości 8 stron.

WOJ. CENTRALNE
KATASTROFA SAMOCHODOWA

, Olkusz — Na szosie pod Olku* 
Wem ua samochodzie, którym jechał 
z Krakowa do Częstochowy Władys* 
ław Łubieński z Kuber wraz z szofes 
rem Józefem Piórkowskim nastąpiła 
gwałtowna eksplozja motoru i pożar W 
ostatnim momencie z objętego ogniem 
auta zdołali wyskoczyć w płonących 
ubraniach Łubieński i jego szofer przy 
czym Piórkowski doznał poważniej* 
szych poparzeń twarzy, szyi i rąk i od* 
więziony został do szpitala Olkulskie* 
go. Władysław Łubieński doznał po* 
wierzchownych poparzeń twarzy i rąk. 
Auto uległo prawie doszczętnemu zni* 
szczenili,

' TRZY ŻYWE POCHODNIE
TF a r s z a w a — Przy ul. Nowo* 

tniejskiej 12 w Warszawie w mieszka* 
niu na facjatce 3*go piętra, należącego 
do Jana Adama Grzedzińskiego, tech* 
nika, w czasie prania bielizny w benzy* 
nie, w pobliżu palącej się kuchni, na* 
stąpił wybuch benzyny. Płomienie w 
jednej chwili objęły sufit, a następnie 
dach oraz wszystkich znajdujących się 
w' mieszkaniu. Na krzyk Palących się 
zbiegli się mieszkańcy kamienicy i 
wyciągnęli z płomieni 20=let. Zofię Ko* 
morowską i małżeństwo Grzędzinows 
skich.

MAŁOPOLSKA
ŚWIĘTOKRADZTWO

Kraków — W nocy z ponieJziab 
ku na wtorek nieznani sprawcy doko* 
nali świętokradztwa w kościele Bożego 
Ciała w Krakowie Włamywacze po dra 
binie dostali się do kościoła i po o* 
twarciu tabernacułum skradlj srebr: 
ną antyczną puszkę, rozsypując komu* 
nikanty. Panad to łupem świętokrad* 
ców padły święte relikwie.

POCIĄG PRZEZ 20 M. WLÓKŁ 
CZŁOWIEKA

Adolf Scięgosz, zamieszkały w Ko* 
fomyi na Siawcach, robotnik kolejo* 
wy, przechodził przez tor kolejowy na 
tut. stacji i został potrącony przez lo» 
komotywę. Sprzęgło manewrującej lo« 
komotywy zaczepiło o ubranie robotni: 
ka, którego lokomotywa wlokła po pro 
gach przeszło 20 metrów. Robotnik do= 
znał ciężkich obrażeń i został odstawio 
ny do szpitala kołomyjskiego.

KRESY WSCHODNIE

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA
W i 1 e j k a — W Wilejce Powiatom 

Wej popełnił samobójstwo sekwestra* 
tor urzędu skarbowego Edmund Żab* 
lewskt Żablewski z polecenia prokura* 

.„/ora został aresztowany onegdaj rano 
i doprowadzony do urzędu, gdzie oddal 
akta. Po wyjściu z urzędu Żablewski 
odepchnął towarzyszącego mu polic* 
janta i ua oczach licznych Przechód* 
niów strzelił sobie z rewolweru w 
skroń. Żablewski podejrzany był o nad 
użycia.

STRASZNY WYPADEK W 
TARTAKU

Sarny — Do robotnika Borysa 
Laskowca pracującego na tartaku fir* 
lny ..Dobrclas^ pracującego na tartaku 
fir^ „DobroJas" w pow. sarneńskim 
przybyli dwaj jego synowie, przy no* 
8>ąc mu kolację. W czasie spożywania

Czesław, lat 7, włożył kawałek obżynka

boś na przedmieścia Ułarszam^
Ogród zoologiczny w Warsza­

wie został powiadomiony iż na 
krańcach miasta koło cmentarza 
na Bródnie znajduje się jakieś wiei 
kie zwierzę, prawdopodobni łoś.

Natychmiast ekspedycja na mo 
tocyklu stwierdziła, iż zwierzę jest 
rzeczywiście łosiem, którego 3 ener 
gicznych mieszkańców Bródna zdo 
łało już pochwycić i przywiązać za 
rogi do muru cmentarza bródzień- 
skiego.

W przeciągu pól godziny spro­
wadzono skrzynię oraz liny z ogro 
du zoologicznego i zwierzę przewie 
ziono do zoologu. Mimo jednak ra 
tunku loś z wyczerpania zdechł. 
Przy puszczać należy że loś odbył 
prawdopodobnie wędrówkę aż z 
Prus AYschodnich, gdyż jest fo naj 
bliższe miejsce, gdzie trafiają się 
jeszcze te ginące już w Europie 
zwierzęta.

Kara śmierci
na potrójnego mordercę

Przed Sądem Okręgowym w 
Grodnie stanął Piotr Rudziński, o. 
skarźony o zabójstwo w osadzie 
kolejowej Mosty emerytowanego 
kolejarza Wincentego Cywińskie­
go, jego żony Kamili i służącej Ja­
dwigi Pławskiej.

Zabójca wiedział że Cywińscy, 
ludzie bardzo oszczędni, przecho­
wują w domu pieniądze. Pod pozo 
rem odwiedzin przyszedł do nich 
późnvm wieczorem 2 maia br., za­
strzelił najpierw Cywińskiego, na­
stępnie jego żonę, a w końcu śpiącą

w kuchni służącą. Po morderstwie 
zbrodniarz zrabował 750 zł i zbiegł. 
Dzięki energicznemu pościgowi po 
licji ujęty zastał na drugi dzień V 
Wilnie.

Rudziński początkowo przyznał 
sie do zbrodni, lecz po tym trzykro 
tnie zmieniał zeznania, przy czym 
na rozprawie sądowej nie przyznał 
się do winy. W śledztwie i na prze 
wodzie sądowym ustalono ponad 
wszelką wątpliwość winę Rudziń­
skiego i skazano go na karę śmier­
ci.

Zabicie niebezpiecznego bandyty
W lasach koło osadv Osiaków Buriański, Cygan, wielokrcfnie ka 

pod Łodzią w godzinach rannych rany za napady i rabunki. M cza- 
osaczony został przez policję noszu sie strzelaniny, jaka wywiązała 
kiwany odawna bandyta, Karol' w lesie Buriański został zabity.

się

WyroR w procesie
o wieiKą Katastrofę na Kolejce eleKtrycznej

Sąd Okręgowy ogolsił w czwar­
tek wyrok w sprawie tragicznej 
katastrofy EKD pod Szczęśliwca­
mi. Katastrofa ta pociągnęła za 
sobą jak wiadomo liczne, ofiary w 
ludziach: 1 osoba była, zabita, 15 
osób zostało ciężko i lżej rannych.

Franciszka. Wąsikowskicgo, mo 
torniczego, sprawcę katastrofy, ska 
zano na dwa lata więzienia.

W motywach wyroku Sąd li­
znął winę Wasikowskiego za udo­
wodnioną. Sąd uznał, że były nie­
dbalstwa ze strony zarządu EKD, 
ale nie jest To okoliczność łagodzą­
ca dla oskarżonego. Sąd wziął p ;d 
uwagę okoliczności łagodzące: nie-

dbalstwo kolejek, niski poziom u. 
myślowy pracownika i fakt, że Wą 
sikowski stał się wskutek katastru; 
fy stuprocentowym inwalidą.

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE

* I ■ ■ ■ ■ ■ < ■ ।

List Gazety Grudziądzkiej
do Czytelników dołączamy do ni. 
niejszego numeru Gazety. Prosimy 
Was, Szan Czytelnicy, o uważne 
przeczytanie tego listu a następnie 
o spełnianie naszej prośby zawar­
tej w liście. Wypełnienie tej proś­
by będzie też cegiełką w budowie 
Polski Ludowej. Załączamy też i 
formularz na którym prosimy wy. 
pisać adresy o których mowa w li­
ście naszym.

GEHENNA WIEŚNIAKA 
WOŁYŃSKIEGO W ROsn sOW.

Kowel » Swego czasu nagle zaginął -ę 
swej miejscowości a m. ze Szczuwina 
w pow. kowelskim gospodarz Prokop 
Białoszczuk. Jak ustaliły dochodzenia, 
zabrał on z sobą 4*letnia córeczkę, prze 
darł się przez granicę sowiecką i w 
okolicach Kamieńca Podolskiego wstą 
pil do jednego z kolektywów. Z powo# 
du małych racyj żywnościowych i glo« 
du wkrótce zachorował a po wyzdro* 
wieniu zesłano go z przydziałem na cię 
żkie roboty. Po pewnym czasie w osie* 
dlu robotniczym, w którem przebywał 
Biełoszczuk wraz ze swą córką, wy bu* 
chla epidemia tyfusu, która pociągnę* 
la za sobą poważniejszą liczbę śmier* 
telnych ofiar. Zmarła m. in. i córka 
Bieloszczuka. Wtedy zrozpaczony oj* 
ciec począł głośno narzekać na opla* 
kane stosunki życia robotnika sowiec* 
kiego. Zadenuncjonowany został are* 
sztowany i zesłany na Sybir. Stąd a* 
dało mu się zbiec i po przekroczeniu 
granicy Finlandzkiej powrócić do Pols 
ski. W najbliższym czasie stanie on 
przed sądem za nielegalne przekroczę* 
nie granicy. Białoszczuk jeduak — jak 
oświadczył — woli wybrać raczej poL 
skie więzienie, niż sowiecka wolność.

Postrzelenie groźnego bandyty
Krwawa obława policyjna

W pow. Rawsko * Mazowieckim od* 
była się obława policyjna na podejrzą 
ne elementy. W czasie obławy pa* 
troi policyjny natknął sie na znanego 
bandytę Władysława Judę, poszukiwa* 
nego przez władzę za napady raban*

kowe oraz zabójstwo. Bandyta na wi*
dok policji rzucił sie 
strzeliwując się gęsto.

do ucieczki, o 
Policjanci od*

Notowania giełdowe ziemiopłodów
1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:z dnia 20 września

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 29.50—30,50 29.50-30,00 29,50-30,00 29.25-29.75
Żyto zbierane 24,00—24.50 22 os—2? 50 24/0-24.50 23.00-23.25
Jęczmień 2'.25—21.75 21.50—21.75 2X25 —20,75 19,00-20.25
Jęczmień brow. 2'.00—26.00 23 50—24.50 —------ 22.50-23.50
Owies 21,50—23.50 21,75—21/0 20 50-20.50 20,75—21 25
Mąka nszen.^^/n 43.00—44 00 43 50 -44,50 4400.-44.50 43 50—45 00
Maka żytnia 65% 32.00—33/0 30 75—31.75 3t.00-34.25 33 25-33,75
Otrębc pszenne 16.00—16,50 15.50—16 00 14.75 - 15,25 16 75-17/0
Otrębv żvfni*' 15,75-16.25 15.25—16,00 14.75—15,25 16/0—1650
Rzepak zimowy 57.00-58.00 54.00-56.00 — — — 55.00-57.00
Groch poinv 28,00—30.00 —— —— — — —— —I . ■■ ■■ R. — 21.00-23.00
Groch Wiktoria -8,00- ;d0.00 23,00—24.50 -MM ■—R. 22/0-25,00
Kuchy rzepak. 2^.00-20.50 20.50—20,75 ■— — ■ » — »— ■ 20.00-20.50
Kuchy lniane 23/0-23,50 23,75-24.00 24 00-24,50
Ziemniaki jad. 
Gryka

—>— — —— — —

Słoma luźna żyt — — — — 5,55- 5.80 . —
Qłoma prasow. .. 8 00- 8 50 6.30- 6.55 w* 6/0 6.50
Siano luźne — — — — 7.85- 8.35 8 75 9 25
^iano prasow. 9.00—10 00 8.50- 9.00 9 50 10 00

Ceny żyta za^riinicą:
Berlin —: 1Praga 29.58; Hamburer (żyto amerykańskie bez cła) —,—

Wartość dolara: 5,27 Wartość gramu złota: 5,92

powiedzieli strzałami, w wyniku któ' 
rych Juda został ranny w obie ręce i 
nogi. Rannego przewieziono do szpi» 
tala w’ Rawie Mazowieckiej. Przy lóż* 
ku bandyty wystawiono posterunek 
policyjny.

400-letnia topola
runęła w Szczawnicy

W nocy przeszła nad Szczawnicą 
gwałtowna burza połączona z huraga* 
nem, wyrządzając liczne szkody.

M. in. rosnąca w pobliżu Urzędu 
gromadzkiego w Szczawie Wyżnej 400 
letnia topola — rzadki już okaz w 
tych okolicach — runęła pod naporem 
wichru całym swym ciężarem na 
gmach Urzędu gromadzkiego.

Uniwersytet w Kiet^towe
sierdzą ludowości na Zachodzie



.G A ZETA G BUDZI Ą D Z K A' Nr. 109.Str. £
>

Bwaia Rolnicy Uwaga
Ksiażka napisana przez 
Jerzego Lipowskiego j>. t.

W jaki sposób dorobiłam się
na gospodarstwie rolnym
Bardzo przystępny wykład, jak może gospodarz 
lub ziemianin w przeciągli jednego roku podwoić 

czysty dochód z gospodarstwa.

Cena wraz z portorią 1,00 »Ł

Książkę wysyłamy za pop rz e dnim 
nadesłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULERSKłEGO

Grudziądz Droga Łąkowa

Radio
i motocykl w dobrym sta­
nie sprzedam, portier fa­
bryki wUnia*Grudziądz.

(1417

M SPRZEDAŻE
Dom
do sprzedania, 
mość Grudziądz 
nodworna 20

Wiado-
Czerwo- 

(1476

12
12

^2
.

Samochód ciężarowy
„Ford** w dobrym stanie 
sprzedam, cena 1550 złotych 
Edward Kowalewski, Ży- 
rasławice p-ta Mnrzynno 
pow. Inowrocław

2 Kamienice
czynszowe pierwszorzędne 
w Grudziądzu, 12.000 rocz­
nego czynszu, 20.000 hipo­
teki. w całości albo poje­
dynczo sprzedam. Oferty 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1453

Z powodu 
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 33- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

OKazja!
komplet klup (Witt- 
worth) z gwintowni-
kami od 
cala, oraz

palnikami 
sorzedaż.

718 do 3Ą 
kuchenka 
z dwoma 
tanio na

Trynkowa 
17/18. B. Kaligowski 
Grudziądz

43 morgi. 6 mórg łąk. za­
budowania murowane.
kryte dachówką, inwen­

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo- 
'a • 3 morgi -roli. Cena 
5.200.— zł Joanna Go 
rzyńska. Górzno pow 
Brodnica. Pomorze'- 1423

Ba

Wilhelm Meller

^| Radioprogram z Warszawy
WTOREK, 21 września.

Dom
czynszowy dobrze procen­
tujący się w Grudziądzu 
sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie. 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

Gospodarstwo 
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Sowy Korczyn woj. Kie-
leckis (1426

Sprzedam
l 09 ha ziemi żytnio-bura- 
ezanei budynki masywne 
nadaje się dla handlarza 
oszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Fr. Niemczewski 
Stary Jasiniecp-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po-
morskie (1405

Szkoła 
śpiewu kanarka
cena Z przesyJKą 1,75 zj

Hodowla 
ptaków śpięwającyeh 
conazprzesylhą 0,95X1

poleca

-^ar ///?///w/a. ww\w

Księgarnia „Gazety Grtóądzsiej“ 
Grudziądz Droga Łąkowa

f
WOLNE POSADYl

' Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,3^ 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty, 
8,00 i 11,15 Audycje dia szkól; 11,40 fr„g- 

^menty z scen baletowych (pi.); 11,57 Sygnał 
Cczasu; 12,03 Dziennik południowy; 12,15 
^Skrzynka rolnicza; 12,25 Marsze polskie i 
eobce w wyk. ork. wojskowej; 15,45 Wiadu- 

mości gospodarcze; 16,00 „Czym jest twój 
|tatuś? — maszynistą kolejowym'; 16,^1 
SUtwory fortepianowe na 4 ręce; 16,45 Fclie- 
|ton; 17,00 Transmisja z Wystawy Radiowej

Wilnie; 17,50 Aktualna pogadanka tury- 
|styczna; 18,00 P.-zegląd aktualności iinan- 
* sowo-gospodarczych; 18,15 .Muzyka lekka 
h płyt; 18,50 Pogadanka aktualna: 19,00 
^Uczciwość (skecz); 19,15 Recital skrzypco-

wy; 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00

MajątoK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.1)60 wpłaty 13.0C0 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18.000 wpłaty o.OOO 
50 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,060 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2 00Ó 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18-21

Osadę
rentowa 4 morgową, daw­
niej ogrodnictwo 2 km 
od miasta sprzedam za 
4.500,-zł Daniel, Łabenź 
pow. Wąbrzeźno. (1478

Każdy
może zarobić do 20 zł. 

dziennie surzedatą nowo, 
ści. Agenci, bauaiarzc- 
domokrażui mają pierw­
szeństwo. Laborat. K 
Wolniewicz Mysłowice. —

(1481

Krawiec
kawaler lat 28. narazie 
biedny, poszukuje przv- 
stojnej panny do lat 30 
z posagiem do stworzenia 
warsztatu możliwie i skle­
pu. Oferty z fotografia do 
Gaz. Grudziądz pod,Kra­
wiec “ nr. 1410

3„SISSY" — operetka w 3 aktach Fritza 
sKrlislera. W przerwie ok. godz. 20,45 Dzień-* 
gnik wieczorny i wiadomości rolnicze; 22,10 

O Biskupinie w 15-tu językach świata (aud. 
z Poznania); 22,25 Koncert solistów; 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i przegląd prasy.

Sprzedam
1 morgową parcelę nada 
jącą stę pod budowę i o- 
giodnietwo przy Stęsze­
wie. Marcin Leśniczak 
Dębiepko, p-ta Stęszew, 
powiat Poznań.

Uczeh
piekarski może się zgłosić 
Piekarnia Grudziądz Koś­
ciuszki 6

Kawaler
lat 28 na stanowisku przy 
stojny inteligentny dobre­
go charakteru pragnie 
poznać pannę celem ożen-

ŚRODA, 22 września.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
8,00 i 11,15 Audycje dla szkól; 11,40 Utwory 
skrzypcowe (płyty); 11,57 Sygnał czasu; 
12,03 Dziennik południowy; 12,15 Felieton 
prawno-społeczny; 12,25 Koncert orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej (tr. z Ciechocin­
ka); 15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 

|Z mojego warsztatu (szkic literacki); 16,15

SKład
żelaza, sprzętów kuchen­
nych przy ruchliwej ulicy 
w Poznaniu za cenę 7000 
złotych powodu stosun­
ków rodzinnych od zaraz 
na sprzedaż Zgłoszenia 
,Par* Poznań pod 57.87

Sprzedam 
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
na spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-
nańskie (1406

i| KUPNA

TOKARZ
do drzewa młodszy, po­
trzebny od zaraz. Zgłoszę 
nia piśmienne kierować: 
Wacław Gierdalshi Gdy­
nia Plac Kaszubski 10

(1434

Ku. Of. do Gazety Grudz.|p;e§ni górnośląskie w wykonaniu chóru mę- 
pod „Łodzianin'* (14"gskieg0; i6>45 Wydarzenia morskie w Hisz? 

- ----------------------Hpanii (odczyt); 17,00 Koncert; 17,30 Piosen- 
Zdolny-----------------a^j w wykonaniu zespołu wokalnego „Te 4";
u°v kVwa3)Vr pos^t^ Samochód i jego silnik (pogadanka);
miłej panny z gotowką ce 818,00 Chwilą Biura Studiów : 
matrymonialny. ZgłoszęSfnmovve (płyty); 18,50 Pogadanka aktualna; 
nr’ 1449 GaZ ,rU Z’ P°g 19,00 Słynni dyrygenci: 19,50 Wiadomości 

Isportowe; 20,00 „Opowieść króla cyganów*4 
b— audycja muzyczno-słowna; 20,45 Dzień-

wykonaniu zespołu wokalnego „Te 4'

18,15 Melodie

Sprzedam
lub wydzierżawię karczmę 
z rzeźnictwem w kościel­
nej wiosee Of do Gazety 
Grudz. pod nr. 1468

Sprzedam
Cztery 60 morgowe gos 
podarstwa z żywym i mar­
twym inwentarzem bura­
czanej ziemi i pełnymi 
zbiorami. Zabudowania 
masywne, wpłata po 9,500 
złotych. 44 mrg z wszelkim 
inwentarzem i żniwem 
Zabudowania nowe wpła­
ta 6.500 zł. Jak również 
wiele innych mniejszych

Sprzedam
z powodu likwidacji dzier­
żawy: 1 motor 7 P. S. 
(prąd zmienny) 1 siecz- 
karkę 1 maszynę do młó­
cenia na zapęd motorowy 
Zgł- Czubek — Plesewo 
n-ta Szonowo Szlacb. nów
Grudziądz (1458

tarz żywy, martwy, zbiory. 1 większych poleca. Boro- 
Cena 11,000 zł wpłaty 7.000 żyński Swiecie ■ Marjanki
złotych. Polecam duży 
wybór majątków mniej­
szych większych za różną 
wpłatą Gawlik Ostrzeszów 
Kolejowa 42

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka­
mi za 2,200 zt Władysław 
Kubiatowski, Łączewna 
gm. Pyszkowo, p-ta Bonie 
wo, pow. Włocławek.

(1455

E 
E

(1475

sprzedam 30 mórg 7000, 43 
morgi 10.000. 60 mórg
14.000 z budynkami zbio 
rami inwentarzami zasie­
wami różnedzierżawy i in 
teresa około 11)0 różnych 
gospodarstw do wyboru in­
formacje znaeczek Wła­
dysław Sobczak Ostrze­
szów Poznańskie (1472

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez 

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKłEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
mias’a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków .Nowy, woj. tarno­
polskie. (1377

Kupno
rowerów i części rowero­
wych polecam tanio Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, szko­
lą, stacja koleiowa. szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński. Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie- 
eckie. (1430

pod Lesznem Poz. 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyń 
kami masywnemi i peł­
nym żniwem sprzedam 
z powoda stosunków ro­
dzinnych- Cena 9000 zł- 
Oferty do Gaz. Grudz 
ood Ńr. 1452

DomeK
wiejski nadający sfe dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Teofil Rakow­
ski, Kozłowo, p-ta Plese- 
wo, woj. pomorskie (1384

OKazia
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spółka Smolarzyny n-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Do sprzedania 
motocykl .Triumf* po re* 
moncie za 175 zł. Maszyna 
do szycia rymarska Sin- 
gera 45 K 1 jak nowa za
300 zł. Ochociński,

Poszukujemy I 
Ze względu na powiększę 
nie proaukcji otworzymy 
także w tamtejszej okolicy 
miejsce rozdzielcze ( bez 
sklepu) i poszukujemy 
odpowiedniego pana. 
Miejscowość i zawód obo­
jętne. Dochód conajmniej 
-20.miesięcznie Zgłoszenia 
ood .82“ do Brigol Box 9. 
Poertschach-See (Austria)

PoszuKuję 
szlifierza szklą okładaczn 
luster. Zgłoszenia ,PAR“ 
Toruń pod „696*.

Hupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka. wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów, 
woj. stanisławowskie

(1373

Bi|| Poszuk.posady

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
dobra opinia poszukuje 
oosady chętnie iako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
dó Gaz. Grudz. pod nr 
1415

VrzędniK
państw, lat 38 pozna tad-gnik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna
ną niezależną pannę lat 
średnich Zgł. Topoluicki 
poste restante Stopnica

21,00 Koncert chopinowski: 21,45 „Rodzice
i dziec obrazek Wandy Melcer (I);

1L^|22,OO Muzyka taneczna w wykonaniu radio.
Biedna
sympatyczna, nożna pana; 
na stałej posadzie lub na! 
gospodarstwo w celu ma.
trymonialnym. Of. z fot 
do Gaz Grudz. pod nr 1435

Kawaler

orkiestry; 22,50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego i przegląd prasy.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELĘ

przystojny blondyn lat 30g
□osiadagotówki 13.U00oże-§nadawane są przez 
ni się z panną z dobrej ro-
dżiny która ma gospo-

Matrymonialne III’
,^!darstwo lub odpowiednią 
gf'gotówkę na kupno tasowe-

Izo Of. z wyczerpuiącyma 
■wiadomościami do Gaz 
Grudz .dla Rolnik a

Kawaler
po 30 ce rolnik stolarz z 
Kieleckiego posiada ponad 
5 000 gotówki ożeni się z 
panną do lat 26. przystoj 
ną znająca gospodarować 
na roli kuchni i szyciu z 
gotówką r>a wyjazd do 
Brazylii na kolonię rolni 
ezą do stanu Parana Of 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1485

z Łódzkiego1 11473

wszystkie radio.
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na Po­
czątku audycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza44

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

CzeladniK
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mis»rza w 
mieście. MoczurekRoman- 
Garlejki nr 80. p ta Krze- 
pce, woj. kieleckie (1385

Starsza 
religijna panna, krawco­
wa, z gospodarstwa, z bra 
ku znajomości szuka od­
powiedniego towarzysza. 
Cel matromonialny. Of- 
z fotografa do G. Gr udz. 
pod nr. 1409

ei u ut U Ki & * as a Bi Li & * k

nadawane są o rzez ystLie radio-
stacje codziein’* oprócz n>edziei i 
świat w godzinach od 15.00 do 15.15 P°- 
południa.

talent powieściopisarstws 
me mam jednakzbyć gdzie 
swei pracy. Doświadczo 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
pocz. Koniuszki Siem. 
wojew. lwowskie. (1419

Kawaler
Jat 26 posiadający 10.000 
złotych uawiąże kores­
pondencję z absolwentką 
szKoły handlowej, w celu 
matrymonialnym Posia­
danie gotówki nie jest 
wymagane, fot. konieczna 
Of. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1432

l latanii; siąkają
nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uznał

korzyści 
płynących 
z o g ł es z e A

PRZEGLAD GIEŁDOWY
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.80 
popołudniu.

SKRZYNKI ROLNICZE
każda stacja we własnym zakresie na» 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi* 
nie 12.50 w południe.

Piotrków Kujawski (1433

Inwalida
wojenny z ukończona szko­
łą rolniczo, szuka posady 
pisarza podwórzowego. — 
Of do Gaz. Grudz. pod nr. 
1486

Odpowiedzi redakc^ś

sprzedam 67 mórg nowe 
zabudowanie w kościelnej 
wsi żywy martwy inwen­
tarz nowe umeblowanie 
Cena 16.000 wpł. 10.0<>0 — 
37 mórg zabudowania 
ogród inwentarz Cena 
I.OCO wpł. 31)00. 25 mórg 
zabudowania inwentarz, i 
kim od miasta. Cena 6 000 
wpł. 4 000. Duży wybór 
majątków różnej wielkośc3 
kamienice,’interesy, dzier­
żawy, informacie znaczek 
Leon Gawlik- Ostrzeszów
Kolejowa 42. (1483

Młody
poeta przyjmie jakąkol­
wiek nosadęprzy wydaw­
nictwie najchętniej w re­
dakcji. Of do Gaz. Gnidz_ 
pod .Literat* (14i7

Mężczyzna
lat 31, wieiski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
Dez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnica, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
, W iejski* nr. 1361

p. Socha Stanisław, Antoniówka. 
Adres poprawiliśmy. Opłacono do 1^° 
grudnia rb.

p. Walewski Piotr, Piastowo. Gaze« 
tę wysyłamy od 1 kwietnia rb. Otrzy­
maliśmy 90 gr. i 2.70 zapłacone jest do 
końca lipca rb.

p. Szukała Konstanty, Kowale 
Bibliot®czkę Rolnicza tom I i II wys = 
laliśmy.

p. Czysz Franciszek, Radoszewice. 
Opłacono do 1 października rb.

p. Ulych Walenty, Klonowa Abona« 
ment ma WPan opłacony do końca 
grudnia rb.

— W jakim celu robi pan sobie wę> 
zelek?

— Abym melodii nie zapomniał

-Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami ,Gospodarz i Osadnik*, .Robotnik*. .Dodatek Świąteczny*. .Młoda Polska . .Dobra Gospodyni 1 .Śmiech < 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2.70 zł, miesięcznie 0,90 zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgu 4,&(ł 
belg w Holandii 1,50 gnid. hol., w Niemczech 2 00 BMK w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc.. w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,d0 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron 
szwedz.. we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 2o gr. stowa tłustym arakiem podwójnie najmniej i U

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.; Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. —Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych A iktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowa 
, iKonto rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.KO, Poznań nr. 200.420


